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Prawda historyczna o Unji kościelnej.
P rz y p o m in a  mi s .ę  p e w n e  w y ­

d a rz e n ie ,  z a c y to w a n e  p rz e z  f r a n c u ­
sk ie g o  a u to r a  w ie lce  c ie k a w e g o  o- 
g lą d a ć  św ia t  i ludzi — k t  F e l ik sa  
Kle,wa

C tó ż  b a w ią c  w A m e ry c e ,  z a ­
p ra g n ą !  o n  z a p o z n a ć  cię z cze rw o -  
n o sk ó ry m i .  Z a w ią z a ł  z n a jo m o ść  z 
p e w n y m  m ło d z ie ń c e m  cze rw ono-  
sk ó .y m ,  k tó ry  m u  się w y d a ł  tak im  
s a m y m  A m e r y k a n in e m  jak  k a ż d y  
in n y  —  pók i b y ł  w s t ro ju  cyw ilnym  
L e c z  ks .  K le in  p o p e łn i ł  n ie o s t ro ż ­
n o ść .  U p ro s i ł  go o p rz y w d z ia n ie  
s t ro ju  p rz o d k ó w ,  in d y jsk ie g o  p ió ro ­
p u s z a  i t.d U c z y n i ł  to  m ło d z ien iec ,  
i od  te j  chwili coś  s ta n ę ło  w p o p rz e k  
m ię d z y  n im  a  b ia łym  cz ło w iek iem , 
ś w ia d o m o ś ć  t^ w n o ś c i ,  a le  i o d r ę b ­
n o śc i  w y a w i ł a  się  n a ra z  w jakie jś  
t a je m n ic z e j  d u m ie ,  k tó r a  da lsze j  
p o u fa ło śc i  ju ż  nie d o zw a la ła .

S ta ło  się  t a k  z U nją .  P c k i  R u ś  
w y s tę p o w a ła ,  ja k o  p ra w o s ła w n a ,  
z b y w a n o  się z o b o p o .n ie  n a  te rn  p o ­
lu obcosc ..  G d y  zb lizy ła  się o b y c z a ­
jo w o  i z a p ra g n ę ła  w y s tą p ić  w  sw y m  
w ła sn y m  s tro ju  — a stró j b y ł  ko- 
ś c !e lny , l i tu rg iczny  —w o g ó lne j  ró w ­
n o śc i  ka to l ick ie i  —  p rz e z  U n ję ,  w y ­
k o p a ł  s ię  d z iw n y  ró w  p o m ię d z y  n ią  
a s p o łe c z e ń s tw e m  p o lsk iem . N .e  
ch c ian o  u s a n k c  o n o w a ć  te j  ró w n o śc i  
w s a m o i s tn t j  o d rę b n o ś c i  n a ro d o w e j  
i d u c h o w e j .  Z  R u s ią  p o je d n a n ia  n ie  
b ę d z ie ,  o d p o w ia d a n o  i z a c z ę to  o l -  
m a w ia ć  u n ic k ie m u  k le ro w i n a je le -  
m e n ta r u ie j s z y c h  p ra w  k o ś c ie ln y c h  i 
z a c z ę to  z a b ie r a ć  n a  ko śc io ły  ła c iń ­
sk ie  c e rk w ie  k a to l ic k .e  w~choc_nie 
lu b  je  b u rz y ć ,  a  czem  s<ę w le g e n ­
d z ie  p o lsk ie j  o U nji  p rzem ilcza .  
N ie  szło się  tu  za  R z y m e m , lecz  
w b r e w  R z y m o w i,  w b re w  K ró low i,  
w b re w  idei Jag ie l lońsk ie j ,  k tó re j  n ie  
ch c ia n o  tak  w ie lk ie j ,  jak  i dziś jej 
się  n ie  ch c e  O b o z ,  k tó ry  te  .d ee  
dziś  p o p ie ra ,  z w a ic z a n y  j t s l  p rz e z  
te  s a m e  czy nn ik i ,  k tó r e  zwaic.zaly 
U n ję  w  P o lsc e  C ie k a w e  b y ło b y  
s tu d ju m  o p o ls k ie m  zw a lc z an iu  
Unji.  1 r z e c z  z n a m ie n n a ,  ci co  ją  
zn iszczy li  t a k  k rw a w o  lub  ta k  p o d ­
s tę p n ie  n a  B ia łe j  R usi,  to  w y c h o -  
w a n c y  w ile ń sc y  g e n e ra c j i  f i la re tów  
i f i lom atów , n a jb a rd z ie j  ro z u m o w o  
i p ry c h ic z n ie  s p o lo n .z o w a m , w  z n a ­
czen iu  n o w o ż y tn e m ,  c e n tra l is ty cz -  
n e m , s p a d k o b ie r c y  R u s i  -  S ie m a s z ­
k o  i to w a rz y sz e ,  L o g ik a  h.otorji s ię  
w  n ich  o d e z w a ła  i r acze j  ru sy f ik a ­
cja p rz e z  p r a w o s ł a w i  , ra c z e j  u t r a ­
t a  dla z w ią z k u  po lsk ieg o ,  n*z u sa -  
m o w o lr . ien  e R u s i  w  o b rę o ie  R z e ­
c z y p o sp o l i te j !  S ta r e  h as ło ,  j&k w i­
dać ,  k tó re  z a w s z e  p o w r a c a

1  o j e s t  p o l i ty c z n a  p e r s p e k ty w a  
d z ie jo w a ,  w  k tó re j  d z ie je  U u ji  n a ­
b ie r a ją  o d p o w ie d n ie g o  zn a c z en ia .

P o  w y p a c z e n iu  U n ji  P o c ie ja ,  tej 
ro z u m n e j  p r ó b y  i j e d y n ie  w ó w c z a s  
m o ż l iw e g o  t r ja l izm u  p a ń s tw o w e g o ,  
p r z y s z ła  p r ó b a  k o z a c k a  u rz e c z y ­
w is tn ie n ia  jej n a  p o d ło ż u  już  n ie  
p r a w n o  p a ń s tw o w e m  i re i .g . ,n em , 
a le  r e w o lu c y jn o -s o c ja ln e m .  M u s ia ła  
i o n a  zaw ieść ,  ty m  r a z e m  sw em  
n ie w y ro b ie n ie m ,  sk o ro  t a m ta  z a ­
w io d ła ,  c h o ć  ro b io n a  ze  w sze lk im i 
a tu ta m i  i t r a d y c j ą  w  rę k u .  N ie  k w e -  
stja  p r a w o s ła w ja  zn iszczy ła  H a -  
d z iacz ,  a le  n i e p o w o d z e n ie  U nji  n ie ­
p o w o d z e n ie  n ie  ■ re l ig i jn e ,  b u  o s t a ­
teczn ie  t e n  e le m e n t  zw y c ięży ł ,  a le  
n ie p o w o d z e n ie  p r a w n o - p a n s tw o w e .  
S to su n k i ,  k tó re  d o p ro w a d z i ły  ^  ła- 
d y s ła w a  IV do  u z n a n ia  n ie leg a ln e j  
n o w e j  h ie ra rc h y  g re c k o -p ra w o s ła w -  
nej w P o ls c e ,  z a m .a s t  ru s k o -p ra w o -  
s iaw n e j ,  t, j. un ick ie j ,  p rz e k re ś la ły  
ł g ó r y  w sz e lk ie  u m o w y  P ladz iack ie ,  
c h o ć b y  je d y n ie  by ły  o n e  p o m ię d z y  
ka to l ik am i c z y n io n e ,  p rz e k re ś la ły  je 
ze  s t ro n y  o g ó łu  s z la c h e c k o -d u c h o w -  
n e g o  po lsk ieg o .

N ,e  je s t  śc is łem  tv. le rd zen ie ,  ja ­
k o b y  K o z a c y  w y s tę p o w a l i  w o b ro ­
n ie  p r a W o s U w a .  P o m y ś le l i  o n iem  
b a rd z o  p ó ź n o  : b a r d z c  p o d rz ę d n ie ,  
sk o ro  się  d o p ie ro  p r z e k o n a ł '  ze  u s a ­

m o d z ie ln ie n ie  R u s i  a )  chcieli z n a ­
leźć  w o b rę b ie  R zec z y p o sp o l i te j )  
m u s i  s ię  o a b y ć  na  p o lu  re l ig i jnem  
i s k o ro  U n ja  z a w ‘o d ła  p o d  ty m  w zlę-  
d e m , n ie  d la  sw e g o  c h a ra k te ru ,  ale  
z woli p rz e k o rn e j  o g o łu  p o lsk ieg o .  
P o  p ro s te m u  i sa  p o d m o w ą  M o sk w y ,  
zwrócili  s ię  w ięc  d o  p ra w o s ła w ja ,  
n ie  b a c z ą c ,  że  ja k  w sp ó łc z e s n y  n a m  
dziś U k ra in ie c  p isze ,  z a w sz e  się to  
p r a w o s ła w je  g re c k o - ro sy jsk ie  (a  nie 
k a to l ic k ie )  w ro g o  o s ta te c z n ie  do  ich 
m a r z e ń  p a ń s tw o w y c h  odnosiło ,  nny  
U k ra in ie c  m ó g ł  s łu szn ie  z a u w a ż y ć ,  
p is z ą c  s ine  ira  o K u n c e w ic z u ,  że  
p ra w o s ła w n a  w ła śn ie  lu d n o ść  m ie j­
s k a  n a jb a rd z ie j  w ro g o  się d o  p o ­
c z y n a ń  k o z a c k ic h  o d n o s i ła  i że  u 
z a ra n ia  ich ru ch u ,  św. J '  ze fa t  b a c z ­
n e  s k ie ro w a ł  n a  K o z a k ó w  o k o  i że  
n ie  b y ł  p o z b a w io n y  z a in te re s o w a n iu  
w  ich akcji.  A  w ię c  u to ż s a m ia n ie  
K o z a k ó w  z p ra w o s ła w je m  jec t  ,uz 
dziś  h is to ry c z n y m  n ie ta k te m .  R e w o ­
lu c y jn a  b o m b a  k o z a c k a  n ie  w y b u c h ­
ła  w ięc  na  p o d ło ż u  w y z n a n io w e m  
p ra w o s ła w n e m .  P rzec iw n ie ,  u c zu c ie  
re lig ijne  k o z » c k ie  szu k a ły ,  jak  to 
dzisia j  w y c h o d ź  p o  m a łu  n a  jaw, 
o d w ie c z n y c h  d ró g  ru sk ich ,  k tó r e  z 
j e d n o ś c i  z R z y m e m  w y ro s łe  k u  L nji 
sz ły  s a m e .

Jeśli U n ję  z a ta r a s o w a n o  z po l i ­
ty c z n y c h  n e c h ę c i  r a so w y c h ,  t a k  ja k  
k le r  n iem ieck i  z n iw e c z y ł  z n ie n a w i­
ści r a s o w e j  a k c ję  św. C y ry la  i M e -  
t e d e g o  ongiś i p r z y g o to w a ł  tern  p o ­
d ło ż e  d o  h u s y c k ie g o  p ó ź n ie j  w y b u ­
ch u ,  a czynił to  w b re w  R z y m o w i,  
to  b y n a jm n ie j  n ie  t r z e b a  s z u k a  hi- 
s to t j i  p o w s ta n ia  U n j  w  szkod liw e j 
d la  p a ń s tw a  u lrg ło sc i  R z y m o w i,  a ie  
je j  n ie p o w o d z e n ia  w  ta s o w y c h  nie-  
c h ę c ia c h  po lsk ich  o b yw ate l i ,  w e  w io -  
gośc i  d la  ide i J a g ie l lo ń sk .e j  og o łu  
s z la c h e c k ie g o  i d u c h o w n e g o .  I to  
tern z n a m ie n n ie js z e ,  ze  U n ja  o o z y ła  
■ p o c z ę ła  tę ż e ć ,  gdy  p o  u t ra c ie  K i ­
jo w a  s te r  je, ob ją ł  n a jb a rd z ie j  ś w ia ­
d o m ie  ru sk i  e le m e n t ,  e le m e n t j r e k ru -  
tu ją c y  się z R u s i  C z e rw o n e j  Jako  
p o l i ty czn y  i t r a d y c y jn ie  n a ro d o w y  
ru c h  ruski, U n ja  p rz e d s ta w ia ła  
w sze lk ie  m ożliw ośc i  u g ru n to w a n ia  
n a  w s c h o d z ie  z iem  R z e c z y p o s p o l i ­
te;, te j  myśli, k tó re j  w ła śn ie  h o d u j e  
T e s d s ,  m yśli  n iep o d leg ło śc i  k ilku  
n a r o d ó w  w |o L ręb ir  j e d n e g o  o rg a ­
n izm u  p a ń s t w i w e g o .

W ie  p rz e c ie  T e s t i s  j a k  b a rd z o  
jer* ta  mys 1 n  e p o p u la r n ą  dzisia ,.  
Było  t a k  i ongiś. P o ję c ia  7  e s t i s a  o 
n ie z a le żn e j  c e r k w 1 p ra w o s ła w n e j  w 
P o ls c e  ró w n ie  cą  h is to ry c z n ie  n ie ­
ść  słe. Je s t  to  p r z e rz u c a n ie  n a  c e r ­
k ie w  p ra w o s ła w n ą ,  p o ję tą  ja k o  w ro ­
g ą  o d rę b n o ś ć  o d  jedno> ci ka to lick ie j ,  
p o ię ć  czy s to  k a to l ic k ic n  o n ie z a le ż ­
n o śc i  K ośc io ła .  C e rk ie w  o d łą c z o n a — 
i igdy n ie z a le ż n ą  n ie  b y ła  i b y ć  n ie  
m og ła .  W sze lk ie  p ró b y  c z y n ie n ia  z 
m e, coś  j a k b y  s o b o tw ó ru  K o śc io ła

K a to l ick ieg o  
•s tocie  swe.

.ze z a w  odły , b o  w  
e ra  =,ę o n a  n a  n ie-  

ro z ró ż n ia r  ; c ty c z n e m  m ię d z y
p a ń s tw e m  u ioicm- m usi s ię
z a w s z e o p ie ra ć  I. ty lko  n a  p a ń s tw ie  
lub  jeg o  su ro g a ta c h  i t a k  z a w sz e  w  
h is to rji  w y s tę p o w a ła ;  czy  to  w  G r e ­
cji, czy  w R orji ,  czy  w o b e c n y c h  
in n y c h  k ra jach .. .  J e s t  ż y c e m  reli­
g i jnem , o p a r te m  n a  p a ń s tw ie  i z k o ­
n ie c z n o śc i  n a  ta k ie m  ty lk o  p a ń s tw ie ,  
k tó re  d a  jej w y łą c z n o ść  b o  w te d y  
urzeczyv. s tn ia  jej mysi. Vy dzieli to  
d o b rz e  b isk u p i  ru sc y ,  k tó rz y  tw o ­
rzyli U n ję ,  a b y  z a b e z p ie c z y ć  się 
p r z e d  g ro ż ą c ą  im w  p ra w o s ła w ju  ru ­
sy fikacją ;  w .e d z ia ł  to  W itold , g d y  
chcia ł,  juz  d la  Unji,  s tw o rz y ć  n ig d y  
nie  d o s z łą  d o  s k u tk u  w s c h o d n ie g o  
o b rz ą d k u  m e t ro p o l ję  l i tew ską .  W  
p r a k ty c e  z rea l izow ała  ją  d o p ie ro  
U n ja .

A le ty m c z a s e m  n a r ó d  „rusk. ro z ­
dzie li ł  s ię  n a  u k ra ińsk  i . b ia ło rusk i .  
O b a  m a ją  i m ia ły  t r a d y c je  „ rzy m o -  
p ę d n e “ , t. j. s a m o o b r o n n e  w o b e c  
M o sk w y .  P r z e z  o d e p c h n ię c ie  U n ji  
z e  s t ro n y  po lsk ie j ,  z b a g a te l izo w a n ie  
jej p rz e z  P o la k ó w  p o lo n izo w an ie ,  
ła c im z o w a n ie  p rz e c iw n e  w s k a z ó w ­
k o m  R z y m u ,  o d m a w ia n ie  jej p r a w  
p o l i ty c z n y c h  w P o ls c e ,  a b y  s ię  n ie  
s ta ła  c z a s e m  „ k o n s ty tu c ją  ru s k ą  w  
id< jag ie l lo ń sk ie j ,  n a ró d  u k ra iń sk i  
ty lk o  w  częśc i  zd o ła ł  i U n ję  i sw ą  
o d rę b n o ś ć  d u c h o w ą  o b ro n ie ,  i s tą  
jeg o  d u c h o w a  tr a g e d ja .  , 'c idoLno w 
d u ż o  m n ie jsze j  m ie rz e  — b o  ta m  
U n ja  p rz e z  p o lo n iz o w a n ie  b e z  p r z e ­
sz k ó d  s ta ła  s ię  m a r tw ą  zg o ry  p r a ­
w ie  i n ie  o d p o r n ą  n a  a k c ję  w e w ­
n ą t rz  mi n o  k rw i .w . Jo za fa ta ,  — 
s ta ło  się i z i u a e m  b ia ło ru sk im . I to 
je s t  d o  dz iś  t r a g e d ią  n .e  ty lk o  ty c h  
n a ro d ó w ,  a le  i Po lak i.  D u z o  b y  o 
tern  p isać  D z ie n n ik  p o z o s ta je  d z ie n ­
n ik iem , g d z ie  ty lk o  o g ó ln e  z a ry sy  
w y g ła szu ć  w olno .

N ie c h  s ię  T e s t i s  n ie  g n ie w a  — 
w s z a k  t a k  b lb k o  jestes-my! — choć  
t a k  d a le k ie  w y d a ją  s .ę  o d  s ieb ie  
je g o  i m o je  w y w o d y ,  a  w y d a ,e  się  
t a k  d la te g o ,  że  n ie  ro z ró ż n ia ł  on , 
ty lko  ro zd z ie la ł  rz e c z y  z s o b ą  p o ­
w ią z a n e ,  d la te g o  ż e  o p e r o w a ł  w a lo ­
ram i k a to l ic k ie m , ta m ,  g d z ie  o n e  
n ie  dz ia ła ją ,  j a k  n p k ł .  w  o c e n ie  
p ra w o s ła w ,a  h is to ry c z n e g o  a  o d ­
w ro tn ie  nifc d o c e n i ł  ich ta m .  g d z ie  
dzia ła ły ,  ale  im n ie  d a n o  o w o c u  n a ­
le ż y te g o  w y d a ć ,  ja k  w  id e i  Jag ie l­
lońsk ie j .  D la te g o  m o ż e ,  ż e  m e d o s ć  
z n a ł  ró w n ie ż  r u s k ą  h is to r ję  U nj. ,  
z g o ła  in n a  o d  p o lsk ie j  je j  l e g e n d y .  
G d y b y  ty lk o  zech c ia ł ,  m ó g łb y m  do  
ak tu a ln o śc i  p rz e jść  ła tw o ,  b o  p r a w ­
d a  h is to ry c z n a ,  k tó re j  i on  i ja  
c h c e m y  służyć , z a w s z e  p o z o s ta je  
o w o c n ą .  A le  k o ń c z ę  n a  te m  ty m  
c z a se m .

P io tr  Lasocki.

Masowe aresztowania w Charbinie.
M O S K W A , 4-IX (P a t . )  W  o s ta t ­

nich  d n .a c h  w  C h a rb in ie  d o k o n a n o  
n o w y c h  m a s o w y c h  a r e s z to w a ń  
w śró d  o b y w a te l i  sow ieck ich .  A r e ­
sz to w a n y c h  o d e s ła n o  d o  o b o z ó w  
k o n c e n t r a c y jn y c h .  W ś r ó d  a r e s z to ­
w a n y c h  z n a ,d u je  się 300 u rz ę d n ik ó w  
k o le jo w y c h ,  in ży n ie ró w , r a c h m i­
s t rzó w  i t. d ii ład ze  c h iń s k ie  o- 
sw ia d c z y ły  o tw a rc ie ,  te  n o w e  a r e - 
s z to w a n ia  m a ją  c h a r a k t e r  po li ty czn y .  
D o  C h a rb in u  p r z y b y w a ją  co d z ie n n ie  
w a g o n y ,  w io zący  so w ieck ich  u r z ę d ­
n ik ó w  ko  e jo w y c h ,  a r e s z to w a n y c h

n a  p o s z c z e g ó ln y c h  s ta c ja c h  k o le i  
w s c h o d n io -c h  ń t  kie , W  c .ąg u  c a ie g o  
p rz e ja z d u  do  C h a ro in u  w a g o n y ,  w io ’ 
z ą c e  w ie  tn iów , s ą  z a m k n ię te .  A r e ­
sz to w an i  d a r e m n ie  p ro s z ą  o w o d ę .  
T y s ią c e  d z iec i  p o z o s ta ją  w  n iew oli  
w ra z  z ro d z ic a m i ,  lab  t e ż  b łą k a ją  
się b e z  op iek i  n a  u l icach . W z d łu ż  
linji k a le jo w e j  w id a ć  ty s ią c  d o m o w  
ro b o tn ic z y c h ,  o p u s z c z o n y c h  p rz e z  
m ie s z k a ń c ó w ,  k tó ry c h  d o b y te k  z o ­
sta ł  sp a lo n y .  W y d a je  się, ze  w ła d z e  
chinsicie dą:.ą d o  z n isz c z e n ia  ca łe j  
ko lon ii  so w ieck ie j .

Zlikwidowanie sporów granicznych bułgarsko-
jugosłcwiańskich.

G E N E W A , 4-IX. (Pa t) .  S z w a jc a r ­
sk a  A g e n c ja  r e le g ra t ic z n a ) .  W  tu ­
te j s z y c h  k o ła c h  uchodz i  za  p e w n e  
L p o d ję c ie  ro icow ań  m ię d z y  b u ł ­
g a rsk im  m in is t re m  B o ro w e m  i ju g o ­
s ło w iań sk im  m in is t rem  s p ra w  z a g ra ­
n iczn y ch  M a r in k o w ic z e m  w  s p ra w  e 
z l ik w id o w an ia  is tn ie ją c y c h  m ię d z y

tem i k ra jam i ta rć  i rozb .eżn o sc i  n a ­
s tąp .  z n o w u  w G e n e w ie .  M arin- 
k o w icz  o św ia d c z y ł  p rzedstaw ic_elom  
p ra s y  iugosłow n ńsk ie j ,  ż e  je s t  c a ł­
kow ic ie  z a d o w o lo n y  z re z u l ta tó w  
k u n te re n c i i  hask ie j ,  g d y ż  Ju g o s ław ja  
u z y s k a ła  w z a m ia n  za  p rz y ję c i t  p la ­
nu Y c u n g a  p e w n i  k o m p e s a ty .

Konferencja przedstawicieli stronnictw 
parlamentarnych z udziałem Marsz.

Piłsudskiego.
Telefonem od wtusnego noresponaenta z  Warszawy.

Prezes Rady Ministrów premjer Świtalski złożył wczoraj 
wizytę marszałkowi Sejmu Daszyńskiemu, podczas której zawia­
domiono marszałka Sejmu, ze m i  zamiar zwołać konferencję  
przedstawicieli stronnictw parlamentarnych w sprawach prac 
budżetowych i ustawodawczych celem uczynienia tych prac 
rzeczowemi i racjonalnemi. D otychczasowy projekt nie wykazał  
w  tym zakresie, by prace ciał ustawodawczycn miały postula- 
tow o racjonalność i celow ość. Czyniąc ostatecznie zadość pre­
zes  Rady ministrów ma zamiar zwołać konferencję, która się 
odbędzie w połow ie września.

ścis ły  termin uzależniony jest od powrotu Marszałka Pił­
sudskiego do Warszawy, który konferując w DruskieuiKach 
z panem premjerem wyraził chęć wzięcia udziału w tej nara­
dzie. W tej samej sprawie prezes Rady Ministrów ma zamiar 
poiozum iew ać się z marszałkiem Senatu po powrocie p. Szy­
mańskiego do Warszawy.

Z komunikatu oficjalnego o przebiegu konferencji pana 
premjera Świtalskiego z marsz. Sejmu Daszyńskim wynika nie­
zbicie, jak to było wiadome wszystkim, że rząd bynajmniej me 
neguje prac parlamentu w  zakresie praw budżetowych. Szcze­
gólnej powagi dodaje na raazie przedstawicieli stronnictw par­
lamentarnych zapowiedź wzięcia w  niej udziału przez Marszał­
ka Piłsudskiego. Wczorajsza konferencja wywołała w kołach 
politycznych, szczególnie w kołach opozycji, silne wrażenie. 
Należy się spodziewać, iż wobec tego  inicjatywa klubu naro­
dow ego zwołania Sejmu na sesję nadzwyczajną narazie nie 
została zrealizowaną w każdym razie polityczna w erw a Endecji 
traci całkowicie swa ostrość.

Rozruchy w Palestynie.
Starcie między wojskami angielskimi

i Arabami.
W lE D E Ń , 4 ’1X (P a t .)  „ U n i te d  P r e s s "  d o n o s i  z Je rozo lim y : B a n d a  a r a ­

b ó w , l icząca  ty s ią c  ludzi, p r z e d s ię w z .ę ła  ataK n a  o s a d ę  H it t im , zo s ta ła  
j e d n a k  o d p a r t a  p r a c z  o d d z ia ły  w o jsk  an g ie lsk ich ,  p r z y c z e m  p a d ło  
12 a rab . w.

D a lsz e  s ta rc ia  m ię d z y  w o js k a m i  a n g ie L k ie m i  i a r a b a m i  ro z e g ra ły  się 
n a  p rz e d m ie śc iu  Je ro zo l im y  T a lp io th ,  lecz  i tu ta j  a r a b o w ie  zos ta l i  o d p a rc i  
ze  s t ra tam i.  P o z a t e m  w  P e le s ty n ie  p a n u je  s to s u n k o w y  s p e k ó j .  R ew iz je ,  
p rz e d s ię w z ię te  p o  w s .a c h  a ra b sk ic h ,  t rw a ją  w  d a lsz y m  ciągu . P rz e d s ię w z ię te  
zo s ta ły  ró w n ież  l iczne  a re sz to w a n ia .  S k o n f i s k o w a n o  z n a c z n ą  ilos.ó p r z e d ­
m io tó w  w a r to s c .o w y c h ,  p o c h o d z ą c y c h  z r a b u n k ó w .  W e d łu g  d o n .e s ie ń  
z S a fe d  z n a le z io n o  ta n .  w c a s te rn ie  z n a c z n ą  ilość  t rupów , k tó ry c h  to ż s a ­
m o śc i  m e  d a ło  się  d o ty c h c z a s  u s ta l .ć .

L O N D Y N , 4 .IX  (P a t) .  K o m u n ik a t  u r z ę d o w y  p o d a je ,  iż w p o n ie d z ia ­
łe k  w ie c z o re m  g r u p a  k o n n y c h  A r a b ó w  z a a ta k o w a ła  m ie js c o w o ść  T a lp io t  
w  o d leg ło śc i  2 mil n a  p o łu d n .e  o d  Je ro zo l im y  W o js k a  b ry ty jsk ie ,  z a jm u ­
ją c e  t ę  m ie jsc o w o ść ,  o d p a r ły  a ta k ,  z a d a .ą c  A r a b o m  c iężk ie  s t ra ty .  W  W e -  
le ta  p o d  Je ro zo l im ą  a r e s z to w a n o  1 /0  o sób .  W  S c i s a n —bO o só b ,  w  te m  2 
a g i ta to ró w . W  o k o l ic a c h  H a ify ,  Jaffy  i G a z y  p a n u je  sp o k ó j .  C a ła  P a l e s ty ­
n a  p a t r o lo w a n a  je s t  s y s te m a ty c z n ie  p rz e z  sam o lo ty .

X sesja Zgromadzenia Ligi Narodów.
Posiedzenie popołudniowe.

G E N E W A ,  4 IX . (P a t) .  N a  o d ­
b y te m  dz iś  p r z e d  p o łu d n ie m  p le -  
n a rn e m  p o s ie d z e n iu  Z g ro m a d z e n ia  
Ligi N a io d ó w  ja k o  p ie rw sz y  m ó w c a  
w y s tę p o w a ł  d e le g a t  ch ińsk i  C zao -  
C zu -W u , p o d k re ś la ją c  w  s w e m  p iz e -  
m ó w ie m u  n ie z a c h w ia n ą  w o lę  p o k o ­
jow ą C hin . O d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  
w y p a d k i  n a  D a le k im  W s c h o d z ie  
m ó w ił  d e le g a t  ch ińsk i  — n ie  s p a d a  
n a  r z ą d  ch ińsk i ,  k tó ry  d o t rz y m y w a ł  
z a w s z e  z o b o w .ą z a ń  t r a k ta to w y c h  i 
do  t r z y m y w a c  ich  b ę d z ie  zaw sze .

C h in y  p o s ia d a ją  zaul anie  do  L igi 
N a ro d ó w ,  P o w o łu ją c  się  n a  art. 19 
p a k tu ,  m ó w c a  d o m a g a  się rew izji

G E N E W A , 4. 9. (Pat,.  Z g r o m a ­
d zen ie  Ligi N a r o d ó w  p r o w a d z i ło  w  
d a lsz y m  c iągu  nu p o p o łu d n iw e m  p o ­
s ie d z en iu  śr o d o w ein  rozpoczętą  delja-  
tę. S en ator  D a n d u r a n d  (Kanada) p o ­
d a ł d o  w ia d o m o śc i ,  że l .a n a d a  rów  
n ież j irzystęp uje  do k lau zu l i  fa k u ita -  
t t w n e j  o o b ow iązk ow  eu . r o z je m s tw ie  
T r y b u n a tu  H ask iego .  W ia d o m o ś ć  tę 
p o w ita n o  o k la sk a m i N a stę p n ie  B a n ­
d u ram i d a ł  obraz p racy  R ady L ig i w  
cza s ie  sesj i  m a d r y ck ie j  za tr zy m u ją c  
się  sp ec ja ln ie  na sp r a w a c h  m n ie j s z o ­
śc io w y c h .  M ów ca  o św ia d c z y ł ,  że p ro ­
ced u ra  o ch ro n y  m n ie js z o śc i ,  a sz c z e ­
g ó ln ie  p rocedu ra  p o s tę p o w a n ia  z pe-

S iln e  lo tn ic tw o  to  p o tę g a  P a ń stw a l

Rozmowa Brianda z Mac Donaldem.
G E N E W A , 4.?% (Pat). B n a n d  od- d a ls z y m  c ią g iem  so b o tn ie g o  sp o tk a n ia  

b y ł  z Mac D o n a ld e m  d w u g o d z in n ą  ob u  m ę ż ó w  stanu  w  P a ry ż u ,  u m o / l i  
r o z m o w ę ,  u tr z y m a n ą  w n ie z w y k le  ser- w i  p o g łęb ien ie  z a g a d n ie ń  jio litycz  
d e c z n \  m  n astroju .  R o zm o w a  la, będą- n y c h  przed  Z g r o m a d ze n iem  Lig:  
ca  —  iak z a z n a c z a  auen cia  H avasa  —  -----------

Przyjazd Stresemanna.
G E N F W A , 4. 9. (Pat). P r z y b y ł  tu  

o  g o d z in ie  17 m ,n .  S tr ese m a n n .  K o ­
łu p o in fo r m o w a n e  z a p e w n ia ją ,  w e d ­
łu g  S zw ajcarsk ie j  agen cj i  t e le g r a f i ­
cznej ,  że S tresem an n  p o z o s ta n ie  w  G e­
n e w ie  przez w zg lę d n ie  K r ó t k i  o k r e s  
czasu  i że w  cza s ie  sw e g o  pobyuu b ę ­
d z ie  s ię  stara ł p r z e d e w sz y s lk ie m  p o ­
r u sz y ć  w  b e z p o śr e d n ic h  r o z m o w a c h  
z B n a n d e m  sp ra w ę  w cz eśn ie jsz e j  e- 
w a k u a c j i  zag łęb ia  Saary.

Naprawa stosunków  
francusko - angielskich.

PARYŻ, 4. 9. (Pat). „Jou rn al des  
D e b a is*  za zn a cza ,  że w izy ta ,  ja k ą  z ło ­
ży ł  Mac D o n a ld  B r ia n d o w i w  c z a s ie  
p rzejazd u  p rzez P aryż ,  oraz m n e  o z ­
n ak i.  w sk a z u ją  n a  to, że gab inet  r o ­
b o tn icz y  p o  p o w r o c ie  z H agi d e le g a ­
cji a n g ie lsk ie j ,  stara s ię  zm ie n ić  n i e ­
p rzy ja z n e  s ta n o w isk o ,  za ję te  w  d n iu  
6 s ierp n ia  przez S n o w d e n a .

Rewizja statutu Trybunału 
Sprawiedliwości.

C E N E W A , 4 IX. (P a t) .  R o z p o ­
czę ła  s ię  k o t i fe rc n c ia  d la  rew iz ji  
s t a tu tu  S ta łe g o  T r y b u n a łu  S p raw  ie- 
d i .w o sr l  M  ę d z y n a ro d o w e j .

Zgon poety chorwackiego 
Hirtkowicza.

Z A G R Z E B .  4.1X (P a t) .  W e d łu g
d o n ie s ie ń  z Z a g rz e L ia ,  w czo ra i  po  
p o łu d n iu  zm  rrł  tam  p o  d ług ie j  c h o ­
ro b ie  w w ie k u  la t  75 z n a n y  p isa rz  
, d z .a ła c z  p o l i ty c z n y  c h o rw a c k i  H .n - 
k o  HTnkowicz. Z m u r ły  b y ł  w y b i tn ą  
o so b is to śc ią  w C n o rw a c  i j e d n y m  
z g łó w n y c h  p rz y w ó d c ó w  ru c h u  o 
w y z w o le n ie  i z je d n o c z e n ie  s ło w ian  
p o ł u a n o w y c h

Rokowania angielsko- 
niemieckie.

B E R L IN , 4. 9. (Pat).  K o m u n ik a t  
p u łu rz ęd o w y  d on os i ,  że  p o m ię d z y  
p r ze d s ta w ic ie la m i rząd u  n ie m ie c k ie g o  
i A nglją  toczą  się  o b e c n ie  ro k o w a n ia  
w  sp r a w ie  zw m lniem a z pod  se k w es t-  
ru z l ik w id o w a n e g o  m ie n ia  n ie m ie c ­
k ieg o  w Angi ji. Rząd  b ry ty jsk i  w y d a ł  
w  zw ią z k u  z t ę m  ro z p orząd zen ie ,  b v  
o d n o śn e  w ła d z e  a n g ie ls k ie  n ie  p o d e j ­
m owały' ż a d n y c h  o s ta te c z n y c h  a e c y -  
zyj co  do  n iez likw  idowTa n eg o  m ie n ia  
n ie m ie c k ie g o ,  d o p ó k i  r o k o w a n ia  n ie  
zo s ta n ą  za k o ń czo n e .  W  r o k o w a n ia c h  
o b e c n y c h  d e legac i  n ie m ie c c y  starają  
się  już  teraz, b y  o d n o śn e  w ła d z e  b r y ­
t y jsk ie  w y d a ły  o a p o w ie d m e  ro z p o r z ą ­
d zen ia .

Odezwa wysokiego komisarza
JER O Z O LIM A  4. 9. (Patj . W y ­

so k i  k o m is a r z  P a le s ty n y  o g ło s i ł  o d e ­
z w ę ,-za z n a c za ją cą ,  że w o b e c  różnych  
zbrodni,  p o p e łn io n y c h  p rzez  Arabów  
i Ź yd ow , zam ierza  w sz y s tk ic h  s p r a w ­
c ó w  zb ro d n icz y ch  cz y n ó w ,  bez r ó ż n i ­
cy- w-yznania i narodow  ości,  o d d a ć  
pod sąd. P r z e w id z ia n e  w  ro z p o r z ą ­
d zen iu  z d n ia  d b. m. sądy, sk ła d a ć  s ię  
będą z s ę d z ió w  b ry ty jsk ich .

t r a k ta tó w ,  zaw arł  y c h  z t  runam i 
p rz e z  e u ro p e js k ie  m o c a rs tw a ,  p r z y ­
c z e m  z a s a d a  c a łk o w ite g o  z ró w n a n ia  
p r a w  m usi  b y ć  C i . e  u s z a n o w a n a ,  
Z  kole i p r z e m a w ia ł  d u ń sk i  p r e z e s  
r a d y  m in .s t r ć w  „ S ta u n in g ,  ż ą d a  ą c  
w z m o c n ie n ia  w p ły w ó w  i a u to r y te tu  
Z g r o m a d z e n ia  L igi N a ro d ó w .  Z a s t ą ­
p ie n ie  g w a ł tu  p rz e z  m e to d v  p o k o ­
jo w e  p r z y  ro z s t r z y g a n .u  z a ta rg ó w  
m ię ć z y n a r o d o w y c h  m u s i  co raz  w ię ­
ce j  b y ć  w p r o w a d z a n e  w  czy n  D a n ja  
o d n o s i ła  s ię  z a w s z e  z p o w a g ą  do  
s p ra w y  ro z b ro je n ia ,  dow odząc: te g o
c z y n a m i .

WSZYSTKIE

PODRĘCZNIKI
szkolne

i MATERJAŁY PIŚMIENNE
p o l e c a

KSIĘGARNIA

j
Ludwisarska i, tel. 6-98

ly c ja m i  u leg ła  zn a cz n e j  p o p r a w ie .
W  d a lszy m  c iągu  p r z e m a w ia l i  

p r ze d s ta w ic ie le  P eru  i B o l iw ji ,  k tóre  
to p a ń stw a  po k i lk u le tn ie j  p rzerw ie ,  
p o n o w n ie  p rzy s tą p iły  d o  prac  L ig i N a ­
rod ów . P o se ł  p e r u w ia ń s k i  w  P a ry ż u  
d o n ió s ł  o p r z y s tą p ie n iu  P eru  do k la u ­
zuli fa k u lta ty w n e j  i w y su n ą ł  p ro jek t  
u tw o rz en ia  sp e c ja ln e j  kom isji ,  z a d a ­
n iem  k tórej b y ło b y  z h a r m o n iz o w a n ie  
p aktu  K e lloga  z p a k te m  Ligi N-'ro 
d ów . V im ie n iu  B o l iw j i  p r z e m a w ia ł  
Costa du  Rels, d z ię k u ją c  L idze za  jej  
b ło g o s ła w io n ą  interw-encję w c z a s ie  
k o n f l ik tu  m ię d z y  B o l iw ją  i P a r a g ­
w a je m .

9!

i

SŁOWOii

W IE LK A  12.

WSZYSTKO d la  SZK Ó Ł!
PODRĘCZNIKI szk o ln e  n o w e  
i u ż y w a n e  w  r ó ż n y c h  ję z y k a c h

NUTY n a  w s z y s tk ie  in s t ru m e n ty

MATERJAŁY PIŚMIENNE
Z I A N A  k s ią ż e k  u ż y w a n y c h  

n a  n o w e  
K s ią ż k i  i n u ty  u ż y w a n i  s p r z e ­

d a je m y  z r a b a t e m  do  50°/o

Nuty przegrywa na miejscu w spó ł­
pracownik księgarni.
  ____________

\
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Listy z Warszawy. „Czerwony'1 imperializm Angiji. Dżuma w Grecji.

Wilno w W arszawie— Litwini 
Krajowość i poeci polsko-

S t ra s z u c  m ie w a m y  p r e t e n s j e  do  
F ra n c u z ó w ,  że  n .e  z n a ją  g e o g r a f ,  
ani h is to rji  P o l s k . ,  że  w p r o w a d z a ­
ją c  np . P o la k a  do  p o w  e ś t i ,  n a z y ­
w a ją  go  Iv an  Iy an o w itch ;  ze  a d r e ­
su ją c  list d o  K ra k o w a ,  d o p isu ją  
H o n g r ie . . .  i t d

O  ileż w ięce j  g o rsz y ć  n a s  p o w in ­
n y  b re d n ie ,  k tó i e  w  W a r s z a y  ie p l e ­
c ie  się  i w y p isu je  r.a te m a t  W i ln a ,  
W iie ń sz c z y z n y  i L itwy?..

N ie d a w n o  p e w .e n  .e g o m o ść  u- 
czyn ił  w m o ie j  o b e c n o śc i  t a k ą  u w a ­
gę  „N .e  ro z u m ie m , iak  t<~n W o ld e -  
m a r a s  m o ż e  k o m b in o w a ć  się  z t a m ­
te js z y m i  k s iężm i.  P rz e c ie ż  Ktwak. to  
żyd z i"  Ż e  m i e s z a n e  p o jęć  L i t ­
w in  i l i tw ak  nie  je s t  c zem ś  w y ją tk o -  
w e m ,  m a m y  b a rd z o  c h a ra k ie ry s iy c z -  
n y  d o w ó d .  O to ,  w Ł o d z i  w y c h o d z i  
p i s m o  h u m o ry s ty c z n e ,  k tó r e  sw o je  
k o n c e p t y  a n ty s e m ic k ie  w s i a d a  z r e ­
g u ły  w  u s ta  ja k ie g o ś  „ W c ld e m a r a -

««s e r a  .
O s ta te c z n ie  j e d n a k  o is tn  en iu  

n a r o d u  l i te w sk ie g o  in te l  g e n c ja  w a r ­
s z a w s k a  m a  iuż p e w n e  .n ę tn e  p o ję ­
cie Z  i s tn ie n .e m  w sz a k ;  e Eiesłoru- 
s in o w  m e  ty le  w ła śc iw ie  p o g o d z ić ,  
ile  p o ła p a ć  się n ie  m o ż e .  „C o  to 
ta k ie g o ? .  G d z ie ,  k ie d y  k*3 s ły s z a io  
ja k ic h ś  B ia ło rus inach"? . .  W  re z u l ta ­
c ie  m ie sz a  się ich  z U k ra iń c a m i ,  a l ­
b o  z ja k ą ś  .n n ą  n ie m ie c k o  - b o l s z e ­
w ic k ą  in try g ą .  N ie m a  p iom a w W a r ­
sz a w ie ,  k tó r e b y  m e  p o z w a la ło  h a r-  
c o w a ć  n a  sw y ch  sz p a l ta c h  i g n o r a n ­
cji. g d y  m o w a  o B ia ło ru s in a c h  i 
s p ra w ie  b ia ło ru sk ie j .

A  już  s ta n o w is k o  k ra jo w e  P o la ­
k ó w  w i leń sk ich ,  c ’est  to u t  a  fait du  
g re c  n a w e t  d la  . n t e l i g e n o  w a r ­
sz a w sk ie j .

F a k t  to, m o je m  z d a n ie m ,  z a s t a ­
n a w ia ją c y .  P rz e c ie ż  u M ick iew icza , 
u  S y ro k o m li  s p o ty k a  się n ie ty lk o  
z w ro ty  i w y ra ż e n ia ,  a j ró w n ież  p o ­
ję c ia  ta k ie  k tó ry c h  d a r e m n ie  by  się 
szu k a ło  u p o e tó w  g d z ie in d z ie j  u r o ­
d z o n y c h .  T w ie rd z ę  z ca tą  s t a n o w ­
czo śc ią ,  że  P o la k ,  n .e  z n a  ący  Lit- 
w y ,  n ie  d o trz e  n ig d y  do w sz y s tk ic h  
c u d ó w  M ick iew iczo w sk im i o b ra z ó w . 
S to  r a z y  c z y ta łe m  „ P a n a  T a d e u s z a " ,  
a le  w y d a ł  m i “uę z u p e łn i?  now y , 
k ie d y m  go  p o  raz  s e tn y  i p ie rw s z y  
c z y ta ł  w p u szczy  R u d n ic L e j .  O g r o m ­
n ie  w ięc  w y d a je  m i się d z iw n e ,  te 
t a  k ra jo w a  o d rę b n o ś ć  p o e tó w  p o l ­
s k o - l i te w sk ic h  ta k  s iab o  jest  d o tą d  
a k c e n to w a n a  p rz e z  k ry ty k ę .  G d y b y  
ta  o s ta tn ia  fak t  t e n  z a n a l iz o w a ła  i 
s k o m e n to w a ła ,  z n a k o m .c ie  p r z y c z y ­
n i ła b y  s ię  do  s p o p u la r y z o w a n ia  w  
P o l s c e  w ia d o m o ś c i  o L itw ie  i Bia- 
łe jrus i  A le  n a  to  trzeD a m eć o d ­
w a g ę  n a  z a d a n ie  so b ie  p y ta n ia :  co  
w  M ick iew iczu  je s t  p o lsk ie ,  a co  
ł i tew sk o -b ia ło ru sk ie ?  O d w a g ę  —  no  
i K o m p e te n c ję

G d y b y  tak i  b a d a c z  n a re s z c ie  cię 
zn a laz ł ,  p a t r jo ty z m  k ra jo  wy P o la k ó w  
w ile ń sk ic h  p r z e s ta łb y  b y ć  w  o c z a c h  
w a rs z a w ia n in a  n ie z ro z u m ia łe m  d z i ­
w a c tw e m ,  g ra n  c z ą c e m  ze z d ra d ą .

J a k k o lw ie k  r a ż ą c e  i g u rs z ą c e  są  
p r z y k ła d y  ig n o ra n c j i ,  k tó re  w y że j  
w s k a z a łe m ,  d a j ą  się  o n e  j e d n a k  od  
b ie d y  u sp ra w ie d l iw ić .  Ig n o ra n c ję  tę 
p ie lę g n u je  n a c jo n a l iz m  w  m y ś l  sw o  
ich  p o s tu la tó w  p o l i ty c z n y c h

M a m y  w z e la k o  o b ja w y  gorsz  s 
o b ja w y ,  k tó ry c h  już  n .c z e m  w y t łu ­
m a c z y ć  nie  m o ż n a  S ą  w  W a r s z a -  
w .e  g łó w m y  G to  b y n a jm n ie j  n e z 
t łu m u ) ,  d la  k tó r y c h  W ilno  i W iie n -  
s z c z y z n a  to  p o ję c ia  m g .is ie ,  d a le k ie  
i z u p e łn .e  o b ce .

M ia łem  ra m  w  ty c h  a n ia c h  b a r ­
d z o  c h a r a k t e ry s ty c z n ą  ro zm o w ę .

C h c ą c  u p o rz ą d k o w a ć  p a p ie r y  m o ­
je j  córk i,  u d a ł e m  s ę do  s t a ro s tw a  
g ro d z k ia g o .  P o n ie w a ż  w k a ż d y m  u- 
r z ę d z ie  z rz e c z y  ja sn e ;  i p ro s te j  
m u s z ą  ro b ić  c i e m n ą  i z a w ik lan ą ,  
w .ę c  z a d a n o  ir.i s z e re g  p y ta ń ,  n ie  
m a ją c y c h  w y r a ź n e g o  zw ią z k u  ze  
sp raw ą .  M ię d z y  in n e m i,  tak i  n a s t ą ­
p ił  d ,a lcg :

3 lifwaki— Białoruś wymysł—  
litewscy— Wilnu to Rosja.

—  W ię c  p a ń s k a  c ó rk a  u ro d z i ła  
oię w W ilnie?

— i ak , w W ilm e
—  A  k ie d y  p r z y b y ła  d o  W a r ­

szaw y?
—  W r e k u  1918.
—  I od  t? g o  cz a su  już  d o  Rosii  

n ie  w raca ła?
W  p o jęc iu  w a r s z a w s k .e g o  u r z ę d ­

n ik a  p a ń s tw o w e g o  W i i n o —to Rosja!
1 p r o s z ę  n ie  sądz ić ,  i t  to  jes t  

ty lko  'a p s u s  'inguae-  Tak się m ó ­
wiło p r z e d  w o jn ą  i t a k  m ó w ią  n ie ­
k tó rzy  d o tą d .  (W  d a n y m  w y p a d k u  
c h o d z i ło  je sz c z e  o p o w ik ła n ie  s p r a ­
w y p rz y  p o m o c y  o w e j  „R osji") .  A le  
w c a le  n a s  dz iw ić  n ie  p o w in n o ,  że  
w ła śn ie  u r z ę d n i k / o d e z w a ł  się w  ten  
sp o s i  b .

N a s z e  b iu ra  p a ń s tw o w e  w c ią ż  
je sz c z e  są p r z e p e łn io n e  p u p i la m i 
e n d e c j i  z c z a su  s ły n n y c h  r z ą d ó w  t. 
zw. C hjeno- P ia s ta .  F a w o ry ta m i  c z y n ­
n ik ó w  d e c y d u ją c y c h  byi. w ó w c z a s  
w  duże j  częśc i  r e e m ig ra n c i  z Rosji, 
a  w ś ró d  n ich  ludz ie ,  k tó rzy ,  ja k o  
cz y n o w n ic y ,  n ig d y b y  d o  P o l jk .  n ie  
wrócili, g d y b y  n ie  re w o lu c ja .  Z  e n ­
d e k a m i  łą c z y ła  ich n i t . i a w iś ć  do  
b o lszew ik , iw  i ż y d ó w . W ię c  c h o ć  
n i e je d e n  p o  p o ls k u  d o b rz e  mówić 
nie um iał,  s t a w a ł  o d ra z u  w  r z e d n ą ­
cych  s z e r e g a c h  „ n a ro d o w y c h "

Dziś ta k ic h  w ła śn i?  „ n a r o d o w ­
c ó w "  m a m y  z a t rz ę s ie n ie  p o  b iu rach ,  
g dz ie  n ie ty lk o  k u l ty w u ją  s t a ry  Car­
ski s y s te m  „ n o s a  d la  t a b a k ie r y " ,  ale  
i p o g lą d y  p o l i ty c z n e ,  z w ią z a n e  z 
n a d z ie ja m  re s ta u ra c j i  c a ra tu .  V, ła c ­
n ie  w o b e c  ty c h  p b g lą d ó w  p r z y n a ­
le ż n o ść  W i ln a  a o  Polski n ie  je s t  
c a łk ie m  w y ra ź n a .  tak ie j  ex -ezy -
n o w n icze j  g ło w i t  w ciąż  tli s ię  r e s ­
p e k t  p r z e d  ca rem , k tó ry  — o Ile 
w róc i — n ;e  d a  so b ie  z a b ra ć  „Sie- 
w ie ro  - Z a p a d n a w o  K ra ja " .  P o ls k a  
z a ś  (w e d le  te jż e  g ło w y )  je s t  w ro g o  
u s p o s o b io n a  ty lko  a o  R o s  i S o w ie c ­
ie ej; w o b e c  ca rsk ie j  — b ę d z ie  m u ­
sia ła  b yć  g rz e c z n ie jsz a .

T a k i  w ła śn ie  s to s u n e k  d o  W i- 
le ń sz c z y z n y  s p o ty k a m y  częśc ie j ,  
n iżb y  te g o  w y m a g a ł  in te re s  p a ń s t ­
w o w y .  A  ze  p o g lą d y ,  z k tó ry c h  on 
s ię  rodzi,  w y z n a ją  w  g łęb i d u sz y  
n ie k tó re  p io n k i  s łu żb y  p a ń s tw o w e j ,  
w .ę c  b y ło b y  r z e c z ą  b a rd z o  p o t r z e b ­
n ą  w y p e r s w a d o w a ć  m  n a re s z c ie  z a ­
s ta r z a łe  s y m p a t j e  i p o u c z y ć ,  że  
W iln o  p o d  b e r ło  c a ró w  n ie  w róc i ,  a 
S ie w ie ro -Z a p a d n y j  K re ;  to ró w m e z  
p rzesz ło ść ,  k tó r a  się sk o ń c z y ła .

Benedykt Hertz.

Por. Zaćwilichcwski 
w Genewie.

Teł od wl. kor. z  W arszawy.
P o ru c z n ik  Z a ć w  n c h o w sk i  u r z ę d ­

n ik  do  s z c z e g ó ln y c h  p o r u c z e ń  p rz y  
M m . S k a rb u  w j  je c h a ł  w czo ra j  w 
sp ra w a c h  s łu ż b o w y c h  d o  G e n e w y .

POWrÓt 
min. Mi m i zewsk ego.

Tel. od uił. kor. z  W arszawy
M in. r o b o t  p u b l ic z n y c h  p. M o ra -  

c z e w sk i  p o w rn c i ł  z u r lo p u  w y p o ­
c z y n k o w e g o  i o b ją ł  u r z ę d o w a n ie .  
Je d n a k  w o b e c  z łeg o  s t a n u  z d ro w ia  
n ie  je s t  w y k lu c z o n e ,  ze  m m . M o ra -  
c z e w sk i  p o w tó rn ie  w y je d z ie  na  u r ­
lo p  w  c e lach  k u ra c y jn y c h .

Prace nad preliminarzem  
budżetowym.

Tel. od iot. kor. z  Warszawy..
M iń S k a rb u  M a tu sz e w sk - ,  b ie rz e  

o d  k ilku  dn i  o s o b iś c ie  u d z ia ł  w  u 
z g o d n ie m u  z in n e m i  r e s o r ta m  z g ło ­
s z o n y  ah  p re l im in a rz y  b u d ż e to w y c h .  
C yfra  g lo b a ln a  b u d ż e tu  n a  rok  
p rzy sz ły  n ie  Dędzie w .ę k s z a  od  b u d ­
ż e tu  t e g o ro c z n e g o .  P re l im in a rz e  b u d ­
ż e to w e  n a  ro k  1930-31 w e jd ą  p o d  
o b r a d y  R a d y  M hnistrów  w  k o ń c u  
w rz e śn ia .

„ P re s t ig e  A ng ij i  n ig d y  je sz c z e  
o d  c z a s u  z a k o ń c z e n ia  w o jn y  nie  
s ta ł  t a k  w y s o k o ,  ,a k  p o  k o n fe re n c , .  
h a s k ie j" ,  w  t e n  s p o s ó b  p ra c a  an g ie l ­
s k a  w sze lk ich  o d c ie n i  p o w i ta ła  po* 
w ró t  S n o w J e n a ,  k tó re g o  u p  Sr o m al  
n ie  d o p ro w a d z i ł  do f ia sk a  u k ła d ó w  
r e p a r a c y jn y c h .  jed n o m y ś ln o ść  o d a w -  
n ?  iuż w  A ng ij i  n l e n o to w a n a  i tern 
b a rd  z ej z n a m ie n n a ,  ż e  d o ty c z y  d z ia ­
ła ln o śc i  s o c ja l .s ty c z n e g o  k a n c le r z a  
s k a rb u ,  d ą ż ą c e g o  d o  k o n f i s k a ty  n a  
r z e c z  p a ń s tw a  d o c h o d ó w  o só b  p ry  
w a tn y c h ,  p r z e k r a c z a ją c y c h  p e w n e ,  
d o ść  z r e s z tą  w y so k ie  m a x im u m  
Ciż sam i b a n k ie r z y  i kap ita liśc i ,  
K tórzy p r z e d  t r z e m a  m ies iącam i,  z 
ch w ilą  o b ję c ie  p rz e z  S n o w d e n a  tek i  
s k a rb u ,  p o c lc h u  lok o w a li  sw e  w k ła ­
d y  w  L a n k a c h  a m e r y k a ń s k ic h  w  
o b a w ie  p rz e d  „ c z e rw o n e .n  k a n c le ­
r z e m " ,  ciż sam" ludz ie  z C ity  m ó ­
w ią  o n im  .,nasz m in is t i  r “ i uw aża*  
j ą  „ u p a r te g o  S n o w d e n a "  za  gorące*  
go  o b ro ń c ę  b ry ty js k ie g o  k a p i ta łu  
Z m ia n a  z b y t  n a g ła  n a w e t  n a  Angl* 
ję , odv. le czn y  kraj p a r a d o k s ó w .

iMa-iciwie j e d n a k  rae  zm .^n iło  
s ię  nic. A n i  G n o w d e n  „n ie  z d ra d z i ł  
i n te r e s ó w  k lasy  ro b o tn ic z e j" ,  jak  to  
u rb i  e t  o rb i głosi p r a s a  so w ie c k a ,  
k tó r a  w e  w ła s n y m  oku b e lk i  n ie  
d o s t rz e g a ,  an i  n ie  p o s z e d ł  n a  lep  
b iy ty js k ie g o  n a c jo n a l iz m u ,  k o n ły* 
n u o w a ł  j e n o  “g o is ty czn ą ,  rzecz  
m o ż n a  p o l i ty k ę  L a b o u r  P a r ty .  P a r t ja  
a n g ie lsk ie g o  so c ja l izm u  w y c h o d z i  ze  
s łu szn eg o ,  ze  sw e g o  p u n k tu  w id z e ­
n ia ,  za ło żen ia ;  k a ż d y  z b y te c z n y  fun t  
w o ły w a ją c y  d o  A ng ij i  (c h o c ia ż b y  
d o  k a s y  „ b u rż u ja " )  w le w a  n o w e  
so k i  d o  o rg a n iz m u  g o s p o d a rc z e g o  
W ie lk ie j  B ry tan ii ,  k a ż d a  z b y te c z n a  
t o n a  w ęg la ,  w y w iez io n a  z a g ra n ic ę ,  
p r z y c z y n ia  się d o  z m n ie jsz e n ia  b e z ­
ro b o c ia .  \  K ry tyku ,ąc  „ u p ó r"  S n ó w -  
d u n a  w H a d  ze n ie  n a le ż y  z a p o m i ­
n a  trz. ch rzeczy :  że  A n g l ja  je s t  
j e d n y m  z n ie w .e lu  k ra ,ó w ,  k tó re  ca ł ­
k o w ic ie  p o k r y w a ją  sw e  dług i w o- 
l e n n e  b e z  ż a d n y c h  o d ro c z e ń ,  że  o* 
b y w a te le  a n g ie lsc y  u g in a ją  sie p o d  
n ie z m ie rn y m  c ię ż a re m  p o d a tk o w y m ,  
ż e  w reszc  e ż a d e n  krz j  n ie  p o s ia d a  
t a k  w ie lk ie ,  ilości b e z ro b o tn y c h ,  jaK 
A n g l ja .

K ry z y s  p rz e m y s łu  b ry ty jsk ie g o  
n le je s t  z jaw isk iem  p rz e jśc io w e m . 
W  z a łc z e m u  s w e m  p rz y p o m in a  on 
ta k iż  k ry z y s  z p rz e d  s tu  la ty , g d y  
w y s ta w ia n e  p rz n z  S m ith a  ro ln ic tw o  
p o c z ę ło  w  Anglj* sch o d z ie  z w id o w ­
ni, a w  m ę k a c h  p o tę ż n e g o  w s trz ą su  
e k o n o m ic z n e g o  w y ra s ta ł  n a to m ia s t  
p r z e m y s ł  f a b ry c z n y ,  k tó ry  w łaśc iw ie  
s tw o rz y ł  w X IX -ym  w .e k u  p o tę g ę  
W ie lk ie j  B ry tan ji .  J e s z c z e  p rz e d  
w o jn ą  n ie  b y ło  n ie m a l  z a k ą tk a  n a  
z:emi, g d z ie b y  n ie  u ż y w a n o  n o ży  z 
B irm in g h a m u  lub n ie  n o s z o n o  Man* 
c h e s te r s k ic h  m a te r i a łó w /  Czteroict-* 
nia w o jn a  p rz y c z y n i ła  s .ę  d o  teg o ,  
ż e  ' id y  E u r o p y  n a u c z y ły  s ię  s a m e  
p r o d u k o w a ć  fa b ry k a ty .  B irm in g h a m u  
lu b  M a n c h e s te r u ,  o b s z e r n e  b ry ty j ­

skie  d o m in ja  ró w n ie ż  z a s m a k o w a ły  
„ s a m o w y s ta rc z a ln o ś c i" ,  o d b io rc y  zaś  
k o lo ro w i  z a rz u c e n i  zos ta l i  p ro d u k c ją  
a m e r y k a ń s k ą  i j a p o ń s k ą .  P o w o li  
B irm in g h am  i M a n c h e s te r  p o czę ły  
o g ra n ic z a ć  sw ą  p ro a u k c ję .  P o z o s t a ­
w a ł je sz c z e  angie lsk i w ęgie l,  potęż* 
n y  c z y n n ik  Iw .a io w e g o  p rz e m y s łu  i 
k o m u n ik ac j i .  L e c z  i ta  o s ta tn ia  n a ­
d z ie ja  z a w io d ła .  S z y b k o  p o s t ę p u j ą ­
c a  e le k t ry f ik a c ja  fab ry k ,  w p r o w a ­
d z e n ie  n a f to w e g o  p a l iw a  n a  oKrę- 
ta c h ,  o g ra n ic z e n ie  k o le ,n ic tw a  w  
z w iązk u  z w .e lk ie m  r o z p o w s z e c h ­
n ie n ie m  k o m u n ik a c  a u to m o b ilo w e j ,  
w s z y s tk o  to  w p ły n ę ło  w  z n a c z n y m  
s to p n iu  n a  z m n ie js z e n ie  e k s p o r tu  
w ęg la .  C zy  dz iw ić  się n a leży ,  że  w  
ty c h  w a r u n k a c h  S n o w d e n  n a jo s trze j  
w y s tąp i ł  p rz e c iw  n ie m ie c k .m  s p ł a ­
to m  w ę g lo w y m  w n a tu rze?

Im p er ,a l izm  to ry só w  znalaz ł w ie r ­
n y c h  o b ro ń c ó w  w śró d  cz o ło w y c h  
c z ło n k ó w  L a b o u r  P a r ty ,  l jeśli 
w z g lę d y  teo r j .  s o i  a l is ty czn e  p r z e ­
m a w ia ją  za  s a m o s ta n o w ie n ie m  lu ­
d ó w , jeśli p ra w d z iw i  d e m o k ra c i  u- 
w a ż a ją  d ą ż e n ’e h in d u só w , e g ip c jan ,  
c h iń c z y k ó w  lub a r a b ó w  do  s a m o ­
dz ie lnośc i  za  z u p e łn ie  s łu szn e ,  to  
b ry ty js k a  P a r t ja  P racy ,  k tó ra  do 
n i e d a w n a  e n e rg ic z n ie  p r o te s to w a ła  
p rz e c iw  „ im p e r ia l i s ty c z n y m  z a k u s o m  
C h a m b e r la in a "  z m u s z o n a  je s t  k o n ­
ty n u o w a ć  o d w ie c z n ą  im perja lis tycz*  
n ą  p o l i ty k ę  sw y c h  p o p rz e d n ik ó w .  
A lb o w ie m  d o b .o b y t  p ro le ta r ju s z a  
ang ie lsk iego  u z a le ż n io n y  Jest c a łk o ­
w ic ie  o d  s u k c e s ó w  im p e r ja l iz m u  b r y ­
ty jsk ieg o .  D la  ro b o tn ik a  z M a n c h e ­
s te ru  n ie  je s t  o b o ię tn e rn ,  czy  w ie l­
k ie  w y t w j r n i e  tan ich  k r e to n ó w  w 
M a d ra s ie ,  B o m b a ju  lu b  K a lk u c ie  
w y p r o d u k u ją  w ię k s z ą  lub  m n ie j s z ą  
' lo ść  to w a ru .

S t ą d  p ły n ie  o s try  k u rs  w p o l i ty ­
ce  z e w n ę t r z n e j ,  z a a p r o b o w a n y  p rz e z  
M a c  D o n a ld a .  „N a D o w t . in g  S treet 
nic n o w e g o " ,  n a w e t  p o  ob jęc iu  Fo- 
re ig n  O ff ice  p rz e z  so c ja l is tę  H e n ­
d e r s o n a .  Id e o lo g ic z n a  n a d b u d ó w k a  
też  juz je s t  g o to w a .  Z n a n y  w  k o ­
ła c h  p o l i ty c z n y c h  r a d y k a ł  i pacy f i­
sta , c z ło n e k  Izby G m in ,  N o rm a n  
A ngell ,  u z a s a d n ia  „N oc ja l is ty czn y  
im p e r ia l iz m "  w  ten  sp o só b ,  że  u z n a ­
n ie  p ra w  n a  p o ły d z ik ic h  ko lom bij-  
c z y k ó w  do  k a n a łu  P a n a m s k  ego , 
lub  sz c z e p ó w  b e d u iń s k ic h  d o  kana*  
łu  S u e s k ie g o  z te g o  ty lk o  ty tu łu ,  że 
p r z y p a d k o w o  z a m ie s z k u ją  on i o k o ­
lice  o w y c h  Wicłk.ch sz lak ó w  m o r ­
skich , b y ło b y  n ie m n la jsz y m  a b s u r ­
d e m ,  niż np . z a ż ą d a n ie  o d  am ery*  
k a n ó w  o p u s z c z e n ia  N o w e g o  Y o rk u  
lub C h icag o ,  g d y ż  m ie jsc o w o śc i  te  
s łu szn ie  n a le ż ą  d o  c z e rw o n o s k ó ry c h .  
„ Im p e i ja l iz m " ,  p o w ia d a  A n g e l l ,  . j e s t  
d o b ro d z ie j s tw e m  lu d ó w  s ła b y c h  i 
m a łych ,  g d y  .m  z a p e w n ia  p e łn e  
ż o łą d k i  i o d z ie n ie " .

-Jakże  in acze j  b rzm ia ły  te  w y w o ­
d y  w o k re s ie ,  g d y  s L a b o u r  P a r ty  
b y ła  w o p o zy c j  I

L. H.

rIREUS, 4. IX. (P at). W  porcie tu tejszym  stw ierd zon o trzy w ypad­
ki dżum y. W ła d z e  w y d a ły  odpow iednio zarząd zen ia .

Memorjał o skutkach planu Younga.

O R G A N I Z A C J A :
Ustrój semestralny.

I. Stopień przygotowawczy obejmuje repety-
torjum I —III kl. gimn. Czas nauki za­
leżny od poziomu przygotow. słuchaczy

II. Stopień średni—IV, V, VI kl. gimn.—trwa
3 semestry.

III. Stopień wyższy—VII, VIII kl. g im n —trwa
2 semestry.

IV Repetytorjum maturalne — powtórzenie i 
zsyntezowanie całego maierjału potrze­
bnego do m atury—czas 1 semestr.

V. Kurs dla specjalnych egzaminów, dalących 
prawo skróconej służby wojskowej.

B ER L IN , 4, IX (P a t) .  P r a s a  b e r ­
liń sk a  p rz y n o s i  in fo rm a c |e  o n ie m o -  
r ja le  w sDrawie s k u tk ó w  p la n u  Y o ­
u n g a ,  k io ry  m ia ł  o p r a c o w a ć  p r z e d ­
s taw ic ie l  n a  N ie m c y  n o w o jo rs k ie g o  
b a n k u  H a r r is  R o rb e s  e i C-o  p. Stall- 
forth . M c m o . ja ł  K n  m a  s tw ie rd zać ,  
ze  p o  u s ta le n iu  w y so k o śc i  z o b o w ią ­
z a ń  n iem  e c k ic h  p rz e z  p lan  Y o u n g a  
r y n e k  f in a n so w y  iw .a ta  z o s ta n ie  
z n o w u  o tw a r ty  d la  N ie m ie c  tak ,  że

Zalegalizowana p.*zez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wił.
dn. 12 X. 1926 r. L. II. 23C07. 2390 5

KURSY DLA DOROSŁYCH
przy Gimnazjum Hum.-Koed. im. J. I. KRASZEWSKIEGO.

Kancelarja Dyrekcji—  I Zapisy przy ul, Ostrobramskiej 27
ul. O rz e sz k o w e j  3, c z y n n a  od 1 0 - 1 1  g I oa godziny 17.30 do 21.30.
Nauka na pudstawie programów Minist. W. R. i 0  P. dla państwowych gimnazjów 

typu human.stycznego, realnego, neoklasycznego i neohumanistycznego.
S Y S T E M :

System przedmiotowy. Może usunąć ogol 
nie spotykane nierówności w przygotowisitu 
z poszczególnych przedmiotów. Słuchacz 
winien studjować dany przeamiot na tym 
poziomie, do którego jest dostatecznie przy 
sposobiony. Realizacją tego postulatu są 
lekcje wyrównawcze.

Mntoda akroamatyczna I tabelowa będą 
stosowane na repetytorjum maturalne® aa 
innyeh stopniach, forma aratnmatyozna. 

Zapisy eodzień z wyjątkiem świąt ustaw. 
Warunki najdostępniejsze. — Pełnoletni 

podpisują blankiet podaniowy sami, za nie­
pełnoletnich ustawowi opiekunowie.

N ie m c y  w  o p o w ie d n im  czas ie  b ę d ą  
m o g ły  s k o n w e r to w a ć  długi b ie ż ą c e  
n a  d łu g o te rm in o w ą  p o ż y c z k ę  z a g ra ­
n iczną , k tó ra  u ła tw i s y tu a c ję  . n a n -  

ow ą R z e sz y .  P o z a t e m  m e m o r ja ł  
w y ta ż a  p r z e k o n a n ie ,  że  K zesza  n ie ­
m ie c k a  b ę d z ie  m o g ła  n a n o w c  z a c z ąć  
k o rzy s ta i  z k r e d y tó w  z a g ra n ic z n y c h  
z tem .  ze  j e d n a k  b ę d z ie  m u s ia ła  
p i z e p r c w a d z ić  k o n ie c z n ą  r e fo rm ę  
f in a n so w ą .

Prof. Bartel w Paryżu.
Tel. od w i. kor z  W arszawy
P . prof. B a r te l  baw  i o b e c n ie  w 

P a ry ż u ,  g dz ie  p ra c u je  w  B ib ljo tece  
N a ro d o w e j ,  p ro w a d z ą c  s tu d ja  do  
d ru g ie g o  to m u  sw o je j  p racy  „Per. 
s p e k ty w y  o m a la rs tw ie " .  P a n  prof. 
B a r te l  p o w ró c i  d o  k ra ju  w  k o ń c u  
b ież .  m ie s ią c a  i u d a je  się do  L w o ­
w a  ce le m  p o d ję c ia  w y k ła d ó w  w 
ta m te js z e j  p o l i te ch n ice .

Nieodwołalny termin 
zamknięcia PWK 

30 września.
W b re w  ro z s z e rz a n y m  p o g ło s k o m ,  

j a k o b y  P o w s z e c h n a  W y s ta w a  K r a ­
jo w a  im a ła  sp ro lo n g o w a ć  terrn in  
sw o je g o  z a m k n ię c ia ,  s tw . i rdzam y 
a u to ry ta ty w n ie ,  że  n ie m a  o te m  
m o w y .  P rz e c iw n ie  W y s ta w a  z o s ta ­
n ie  z a m k n ię ta  p u n k tu a ln ie  30 w r z e ­
śn ia  o godz . ó t e j  w ie c z o re m ,  ta k  
jak  p u n k tu a ln ie  z o s ta ła  o tw a r ta .

W ykłady p. herriota 
o Paneuropie.

W IE D E Ń , 4.IX, (P a t) .  N a  z a p r o ­
sz e n ie  un ji  p an u erope .jsk .c j  w yg łos i  
H e r r io t  w  s z e re g u  s to lic  e u r o p e j ­
sk ich  w y k ła d y  o P a n e u r o p ie .  W  
W ie d n iu  w yg łos i  H e r r io t  w y k ła d - w  
dn iu  8 p a ź d z ie rn ik a  w  w ielk ie j  sa.i 
C o n c e r th a u s u .

Międzynarodowy TurnJej 
szachowy.

B U D A P E S Z T .  2.IX. (Pa t) .  W czo  
raj ro z p o c z ą ł  s ię  tu  m ię d z y n a io d o -  
w y  tu rn ie j  s z a c h o w y  z u d z ia łe m  14 
m is trzó w . T u i  niej t e n  obudz i  w P o l 
sce  n ie w ą tp l iw ie  d u ż e  z a in te r e s o ­
w a n ie  ze  w z g lę d u  n a  u d z ia ł  w  ..im 
t rz e c h  nŁ jlep szy ch  g raczy  po lsk ich  
R u b in s te in a ,  T a r t a k o w e r a  i P r z e ­
piórki. W  p lerwsz-ij ru n d z ie  s p o t ­
kali s ię  m is trz  P o lsk i  z ro k u  1Q27 
R u b in s te in  z m is t rz e m  P o L k .  z ro k u  
1926 P rz e p ió rk ą .  P a r t ja  t a  z a k o ń ­
czyła  się na  rem is .

Zeppelin powróci do Hangaru
F R IE D R IC H S H A F E N , 4.9. (P a t) .  

S te ro w ie c  „ Z e p p e l in "  w y lą d o w a ł  tu  
dziś r a n o  o godz. 8 min. 48.

Spokojny ton przemówienia 
Mac Donalda.

P A R Y Ż ,  4.9. (P a t) .  D z ien n ik i  
p o d k r e ś la ją  p o je d n a w c z y ,  c h o ć  s t a ­
n o w c z y  to n  p r z e m ó w ie n ia  M a c  D o ­
n a ld a ,  z a u w a ż a ją c  .e d n a k ,  i e  uo o -  
l e w a m a  g o d n y m  jes t  fak t,  że  M ac 
D o n a ld  n ie  s p re c y z o w a ł  n a leży c ie  
w  sw o (e m  p rz e m ó w ie n iu  s ta n o w is k a  
LaD our P a r ty  w  po li tyce  z a g r a ­
n icznej.

Sprzedam M AGAZYN
z to w a r e m  i u r z ą d z e n ie m  S z czeg ó ły  
w  Biurze  R e k la m o w e m  S. G  R  A - 
B O W S K I E G O ,  G a r b a r s k a  1

2461

liośf żydów w Palestynie^
W  zw ią z k u  z o s ta tn ie m i w y p a d ­

k a m i w  P a le s ty n ie  c i e k a w e  są d a n e  
s ta ty s ty c z n e  co  d o  i lo śc i  tani ż y d ó w  
D a n e  te są o f ic ja ln e  i o b e jm u ją  stan  
r z eczy  w  d n iu  30 cz e r w c a  r. b. W  d n iu  
t \  m na ob sza r ze  ca łej  P a le s ty n y  z a ­
m ie s z k iw a ło  816.064 osób . P o d łu g  
p rzy n a le żn o śc i  re l ig ijn ej  sk ład  lu d n o ­
śc i p a le s ty ń sk ie j  p rze d s ta w ia  s ię  n a s ­
tęp ująco:  m u z u łm a n ie  572.443, (74
proc ), żyd z i 154.330 (praw ie  18 p roc) ,  
c h rz eśc ija n ie  80.225 (8 proc.) ,  in n y c h  
9 066 (1 proc.).

W  p o r ó w n a n iu  z c z e r w c e m  1928 r. 
p rzyrost  lu d n o śc i  p a le s ty ń sk ie j  w y k a ­
zuje  p rzyrost  21 .548  osób  (2,8 proc.) .  
Co d o  p o sz c z e g ó ln y c h  n a r o d o w o śc i  
w  cz e r w c u  1928 r. b y ło  m u z u łm a n ó w  
557.649 (71,7 proc.) ,  ż y d ó w  149.554  
(b lisko  19 proc.) ,  ch rz eśc ja n  80.225  
(ten sani s tan  liczboyyj) i in n y c h  8 .850

Jak  w id ać  p rzyrost  lu d n o śc i  ż y ­
d o w sk ie j  yv P a le s ty n ie  v\ c iągu  rok u  
d a le k o  u s tę p u je  przyrostoyyi arabóyv. 
cza  s t ra ty  na  50 złotych

NOWOŚCI WYDAWNICZE
—  W ktor P iotrow icz. Z zagadnień w y z­

nan iow ych w P olsce . Bibl.  Ź ródeł  Mocy l. 2. 
W iln o  1929 S ta ran n ie  w y d a n a  ks iążeczk a  
z nanego  w W ilnie  k r y ty k a  l t te rack iego  i za 
ra ze m  spec ja l is ty  od  sp ra w  w yzn an io w y ch ,  
J irzypom iną  n a m  w sw ych  34 a r ty k u ła c h  
kwest je j io ruszane  przez  j). W. P o t ro w icza  
kw es t je  w ra d jo  i w prasie.

S k o m p l ik o w an e  s to sunk i  re lig i jne  i ró ż n o ­
ro d n o ść  w y z n ań  u nas  s ta n o w ią  w d z ięczny  
tem a t  do o p ra c o w a n ia  i a u to r  ob iecu je  c zy ­
t e ln ik o m  że nie p o p rz es ta n ie  na  ti m szkicu 
Szerszą  ocenę  p o d a  naszy m  c zy te ln ikom  n ie ­
b a w em  red. Okulicz,  dz is ia j  sygna l izu jem y  
ty lk o  j iublicznóści w i leńsk ie j  tę c ie k aw ą  n o ­
wość, p rz y s tęp n ą  d la  każdego  kto się nasze- 
l lń  sprayyami in te resu je .

Giełda w a r s z a w s k a  z dn. 4  IX. b. m.
WALUTY I DEWIZY-

Londyy. . . . 4ł,23V-a—43,34—43,13
N ow y Jork . . . 8,90—8,92 8,88
Paryż . . 34,90*,,-34,991/, -31,81*/*
Szwajcarja . . 171,65 — 172 03 — 171,22
Stokholm . . 238,b7—239,47-238,27
Praga . . 26.39* , -2 6 ,4 5 '/ ,—26,33' ,
Wiedeń . . . 123,56- 125,87—125,25
W‘ocny . . . .  46,65—46,76- 46,54 
Marka niemiecka . . . .  2 i2,25

Papiery procentowe: Pożyczka inwe­
stycyjna 117,25—i 17,75 5% pożyczka dola­
rowa (dolarówka) 58—59. 10% kolejowa
102.50. 5% konwerayjna 30,50. 7% stabili­
zacyjna 91,50 8% L. Z. Banki Gosp. Kra­
jowego i banku Rolnego, obi Banki- Gosp. 
Krajowego 94. l e  sa.ne ; % —83,25 4*/,% L. 
Z tiemskie 48,75 8% wa-szawskie 67,25—
67.50. 10% Siedlec 67.

A k c j e :  Bank Polski 166,50 — 166 — 
66,25 Zachodni 70. Związku Spółek Zarob­

kowych 78,50 Elektrownia w Dąbrowie 90. 
Węgle1 67. Spiess 136. Lilpop 29,25. Nor. 
b.in 144. Ostrowie 83. Parowozy 25,—25,50. 
Starachowice 26,50.
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UL. UWWERSYTECHA 1
Przyjmuje zapisy dzieci od lat 7 du 12 
codziennie od goJzlny JO do 5 popoł.

Dayvni słuchacze nie płacą wpisowego. — .W zajemna Pomoc“ wypożycza podręczniki. — 
Ze szkół powszechnych przyjmuje się do odpowiedniej klssy gimn. bez egzaminu.

■
1
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K O N S E R W A T O R E M  MUZYCZNE w  W i l n i e  ul Dominikańska 5
(z  p r a w a m i )

N A U K A  C R Y  NA IN STR c M ENTACH  SO L O W Y C H  i O RK IESTRO W YCH . 
K LASA O R C A N O W A . ŚPIEW  SO L O W Y . W Y K Ł A D Y  PKZEDM IO ĆÓM
T E O R E T Y C Z N Y C H .  ZESPO ŁY: k a m e r a l n y ,  c h ó r a l n y ,  o r k i e s t r o w y .
P IER W SZO R ZĘD N E H L Y  N a U C /Y c Ił LSKIE. O F Ł a T A  K W A R T A L N A . 
_ . SE K R E T A kJA T  C Z Y N N Y  OD G. 4 - 7  W.

Memorjał emigrantów litewskich.
(Dalszy ciąg).

W y m ie n ie n i  p rzez W o ld e m a r a s a  
4 u w ię z ie n i  w  S z a w la c h  e m ig r a n c i  
p o l i ty c z n i  i ta m ż e  w  d niu  12 V-29 r. 
z a m o r d o w a n i  n ie  b y l i  ż a d n y m i  terro ­
r y s ta m i.  Byli to  cz terej  c z ło n k o w ie  
d e m o k r a ty c z n e j  partji lu d o w e j  (v al 
s t iec z ia i  l ia u d in in k a i) ,  k tórzy  p o ta ­
j e m n ie  p rzy b y li  z Ł o tw v  d o  L itw y ,  
a b y  tam  p rze d  s w o im  o d ja z d e m  d o  
A m e r y k i  P o łu d n io w e j  o d n a le ź ć  s w o ­
ic h  k r e w n y c h .  W o ld e m a r a s  rozkaza ł  
o s o b v  te rozstrze lać ,  a b v  p rzez to na  
p ę d z ić  s trach u  „ ter ro ry s to m  U w a ­
ż a m y ,  że o k r u tn e  p a n o w a n ie  i k r w a ­
w y  u cisk  w y w o ła ć  m u s z ą  ze stron y  
u c isk a n y c h  d ą ż e n ie  d o  zem sty ,  co .  
u  m e z o r g a n iz o w a n y c h  i m n ie j  d y s c y ­
p l in o w a n y c h  jed n ostek  p r z e ja w ia  się  
w- fo r m ie  a k tó w  t e r o r j s ty c z n y c h  p rze ­
c i w k o  b ard z ie  i z n ie n a w id z o n y m  a j e n ­
t o m  rząciu W o ld em a ra sa .  W  ty m  
s e n s ie  n a le ż y  też  tr a k to w a ć  n asze  
o s tr z e ż e n ie  d o  W o ld e m a r a s a  z d n . l . \  
1929 r ,  w  k to r em  z a z n a c z y l iśm y ,  że 
j e g o  k r w a w y  teror w y w o ta  teror ze  
s t r o n y  u c isk a n y c h ,  co  m o ż e  o so b iśc ie  
p r z y p ła c ić  ży c ie m .  R ó w n ie ż  teraz j e ­
s t e ś m y  tego  zd an ia ,  że o i le  \7 oidt-ma-  
ra s  n ie  za p rz es ta n ie  m o r d o w a n ia  n i e ­
w in n y c h  d e m o k r a tó w ,  k u n ie c z n e m  
n a s tę p s t w e m  tego  b ęd z ie  terror ze

s tron y  u c isk a n e g o  n arod u  i z a m a c h y  
p r z e c iw k o  s a m e m u  W o ld e m a r a so w i .

M y z naszej  s t r o n y  ra d z im y  n a ­
s z y m  p rzy ja c io ło m  w  L itw ie  u su n ą ć  
bez  zas trzeżeń  w s z y s tk ic h  p r o w o k a t o ­
r ó w  i zd ra jc ó w ,  k tórzy  w k r ę c a ją  się  do  
n a sz y c h  ta jn y c h  o rg a n iz a cy j .  ab y  
s z p ie g o w a ć  n a  rzecz P a n a  W o ld e m a ­
rasa.

C h r a k te r y s ty c z n e m  jest  d la  „ o d ­
w a g i'  W o ld e m a r a sa ,  że śród  p o d a w a ­
n y c h  p rzez n ie g o  a k tó w  ter o ry s ty cz  
n y c h ,  k tóre  r z e k o m o  u sk u te c z n io n e  
m ia ły  b v ć  p rzez ter o ry s tó w .  n g u r u j e  
r ó w n ie ż  „ w y b u c h -1 w  M arjam pol-  
sk iej  po lic j i  p o l i ty cz n e j ,  a c z k o lw ie k  
„w v buch  ten  u s k u te c z n io n y  z o ­
s ta ł  przez sa m ą  P ,)’"cję po-  
] tyczn ą  w  c e la c h  p r o w o k a c y jn y c h .  
W ie m y ,  że w y b u c h u  t e g o  d o k o n a ł  a- 
jent m a r ja m p o lsk ie j  poi.  p o l i tyczn e j  
P io tr  S a k a y ic z iu s  n a  rozkaz  s w e g o  
sze fa .  P o l ic ja  w ie r z y ła  zc przez ten  
p r o w o k a c y jn y  w y b u c h  uda się  jej 
w p r o w a d z ić  s w e g o  a je n ta  8aka^ iczi 
usa  d o  ta jn ej  b o jo w e j  o rg a n iz a e i i  d e ­
m o k r a ty c zn ej .  N ie  u d a ło  s ię  to jednak  
Ju ż  n azajutrz  p o  „ w y b u c h u 1 zos ta ł  
p r o w o k a to r  u ja w n io n y ,  lecz  Pan W ol-  
d e m a r a s  n ie  p o w sty d z i ł  s ię  z ty m  w ła ­
s n y m  w y b u c h e m  p o je c h a ć  d o  G e n e­

w y  i ta m ż e  o sk a r ż y ć  e m ig r a n tó w  p o l i ­
ty cz n y c h .

N ie p o k o j e  w  L i tw ie .

Już trzeci rok jak  rządzi w- L i tw ie  
m ała  d o b rze  zorganizow -ana grupa  
o f ice ró w  fa sz y s to w sk ic h ,  n a  cze le  k tó ­
r y c h  sto i  P an  W o ld e m a r a s  i p rzez ten  
c z a s  p rzeży ła  L i tw a  sz er eg  z a m a c h ó w  
i p o w sta ń .  Z n an e  jest  sz er o k o  r o z g a ­
łę z io n e  sp rz y s ię ż e n ie  d-ra P a ja u j isa  
na p o czą tk u  rok u  1927. N a s tę p n ie  wyT- 
buclia  p o w s ta n ie  w  T a u r o g c h  i Olicie .  
Z a r ó w n o  p ier w sza  jak  i d ru ga  p róba  
p rz y w r ó c e n ia  u stro ju  d cm o k r a ty c z  
n e g o  n ie  p o w io d ła  się, lecz  d e m o k r a ­
t y c z n y  ruch lu d o w y  ro z w ita  się. U s­
k u tec zn ia  s ię  ta jn e  o r g a n iz o w a n ie  się  
i zb ro je n ie  i w cześn ie j  c z y  p óźn iej  
w-ybuchnie o tw a r ta  re w o lu c ja .

R ó w n ież  w  sa m ej  g ru p ie  f a s z y s ­
t o w s k ie j  n ie m a  jed n ośc i .  Z n an e  są  z a ­
m a c h y  p u łk o w n ik a  P etru it isa ,  n a s tę ­
p n ie  p u łk o w n ik a  S k o r u p sk isa  i w r e ­
szc ie  os ław d on ego  m o rd ercy  rob..tui  
k ó w  —  P le ch a s  icziusa.  W s z y s tk ie  te 
z a m a c h y  o f ic e r sk ie  m ia ły  n a  ce lu  iisii - 
n ię c ie  P a n a  W o ld e m a r a sa  z jego s ta ­
n o w isk a ,  p o zo s ta w ia ją c  jed n a k  przy-  
te m  m eto d ę  rz ą d ó w  bez zm ia n y .  Za 
k a ż d y  ru ch  z w r ó c o n y  p r z e c iw k o  o s o ­
b is t e m u  s ta n o w isk u  W o ld e m a r a sa  o s ­
karża  o n  ze wrzg lęd ó w  b ard zo  przej  
rz y s ty ch  P o lsk ę  i wr te n  sp osób  ch ce  
on  p a tr jo tyzm  l i te w sk i  w y k o r zy s ta ć

w  ce lach  o so b is ty ch  U w a ż a m y ,  że  
w a lk i  w  g ron ie  o b e c n y c h  w ła d c ó w  
L itw y  t łu m a c z ą  się  a b so lu tv s ty c z n y m  
s y s t e m e m  rządzen ia  W o ld e m a r a s  
t rzym a  się  ty lko  d z ię k i  p r z e m o c y  i 
terorow i.  K ażd y  o f ice r  ła k n a c y  za sz­
czytów' i p ie n ię d z y  u s i łu je  sp r ó b o w a ć  
stać się  sam  n ie o g r a m c z o n v ia  w ła d cą  
w  L itw ie  P otrzeb a  do teg o  ty lk o  p r z e ­
m o c y  i b ru ta ln ej  b ezw z g lęd n o śc i .  P rzy  
o b e c n y m  sy s te m ie  rządów' m u s i  n aród  
p o z w o lić  k a ż d e m u  p a n o n a ć n a d  n im ,  
o ile  ten  jest  d o s ta te c z n ie  silny.

Leć* ta k że  przy  r u ch u  m a s o w y m  
n ie  trzeba Sięgać do Po lsk i,  aby z r o ­
zu m ie ć  jego p rzy c zy n y .  S am a d y k t a ­
tura z jej w ro g ą  w s to su n k u  d o  lud  
n o śc i  p o l i tyk ą  g o sp o d a r cz ą  i soc ja ln ą  
d o p o m a g a ,  a b y  w a lk a  o w o ln o ś ć  ludu  
n ie  ustala.

D y k t a t u r a  w r o g a  w  s t o s u n k u  do  
lu d n o ś c i .

L itew sk a  d y k ta  tura w o js k o w a  z 
jej w r o g ą  wr s to su n k u  do lu d n o śc i  po 
l i ty k ą  g o sp o d a r cz ą  i so c ja ln ą  zm u sza  
m a s y  lu d o w e  w a lc z y ć  przeciw'ko tej 
d y k ta tu rz e  i n a p r ó żn o  szu k a  Pan  
\ \  o ld em a ra s  p r z y c z y n y  r u ch u  lu d o ­
w e g o  zagran icą .  W s p o m n ie l i ś m y  już, 
że d y k ta tu ra  m il i ta ry s ty c zn a  zrabo-  
wrała w s z y s tk im  o b y w a t e lo m  l i t e w ­
sk im , za w y ją tk iem  d rob nej  d obrze  
o p ła ca n ej  gru p k i jej p rz e k u p io n y c h  
s y m p a t y k ó w ,  w s z y s tk ie  p ra w a  i w o l ­

n ośc i  o b y w a te lsk ie .S ta n  w o je n n y  o- 
t rz y m u je  s ię  w  Litwue *k w kraju  
o k u p o w a n y m  np.: ob yv /a lc !o  d e m o ­
k r a c i  n ie  m o g a  o d b y w a ć  z e b ia ń  ro b o t ­
n ic y  n ie  m o g ą  s tre jk ow ać;  n ie  wolno  
z a k ła d a ć  organizacyęj ro b otn iczych  
i c z y ta ć  w ła sn e j  prasy, n te k r ęp o w a n ej  
p rzez  c e n z u r ę  w o js k o w ą .  U sta w o m ,  
k tó re  m u ł y  b ron ić  r o b o tn ik ó w  r o l­
n y c h  przed  w y z y s k ie m  w ie lk ic h  w ła ­
ś c ic ie l i  z iem sk ich ,  od eb ra n o  w sze lk ą  
m o c  p raw ną.  U sta w a  o K asach  C h o ­
rych  zm ie n io n a  zos ta ła  na n iek o rzy ść  
u b e z p ie c z o n y c h  i d o p ie ro  z d w u ie t-  
n ie m  o p ó ź n ie n ie m  w p r o w a d z o n o  w  
życ ie .  R eform a rolna, k tórą  naród li- 
tew s .  u w a ż a ł  za sw ó j  n a jw ię k sz y  s u k ­
ces ,  m e  jest  da lej  rea l iz o w a n a  i, w  
m ia rę  m o ż n o śc i ,  c o fa  s ię  ją n a w e t  
w stecz .  W ie lc y  w ła śc ic ie le  z iem scy  
o tr z y m u ją  za m ia st  80 ha — 150 ha  
gru n tu  i o d d a je  s ię  im  25 h a  w y w ła s z ­
c z o n e g o  lasu . O prócz tego c h c e  W o l ­
d em a ra s  zm u s ić  lud, aby p łac i ł  w ięk  
sze  o d s z k o d o w a n ie  w ie ik im  w ła ś c ic ie ­
lo m  z ie m sk im  za w y w ła s z c z o n ą  już  
z iem ię .  R efoi m a  sa m o r z ą d ó w  od biera  
-J4 w s z y s tk ic h  o b y w a te l i  l .h w s k ic h  
p ra w o  g łosu  i c ia ła  sa m o r z ą d o w e  c z y ­
ni się  rep rezen tac ją  b o g a tszy ch  
w a r s tw  lu d n ośc i .  P o d a tk i  p o śre d n ie  
są  wy'sokie i j e d n o c z e śn ie  rosn ą  n ie ­
p r o d u k c y jn e  wydatłi  i p a ń s tw o w e .  Z u ­
b o ż e n ie  sz er o k ic h  m a s  1 -dnoi-ci rośn ie  
w ło śc ia n ie  coraz  b ardzie j  zad łu żają  się

u p ry w a tn y ch  w ier zy c ie l i ,  em ig r a cja  
Osiąga lo z m ia r  je sz c z e  n ie w id z ia n y ,  
a Rząd W o ld em a ra sa  i sz tab  gen era ł  
ny  d b ają  je d y n ie  o u tr z y m a n ie  w ład zy  
w  s w y c h  ręk a ch  P o zo s ta je  p rze to  lu ­
d o w i  j e d y n ie  o b a le n ie  w ła d z y  rz ą d z ą ­
cej b a n d y  o f icersk ie j ,  eo  n a stą p i  b e z ­
w z g lę d n ie  w cz eśn ie j  cz y  późn iej .

I  m i g r a n c i  i w a l k a  o  w o ln o ś ć .

N a sza  rola  w  w a lc e  o  w o ln o ś ć  n a ­
rodu l i te w sk ie g o  n ie  m o ż e  b j ć  w i e l ­
ką z w ie lu  w z g lę d ó w .  R ozp roszen i,  
b ez  śr o d k ó w ,  o d c ię c i  od kraju, j e s te ś ­
m y  zm u sz e n i  za d o w o l ić  się p r o p a g a n ­
dą w e d łu g  sił n a szy c h .  W e w sz y s tk ic h  
kw'estjaeh l i te w sk ie j  p o l i ty k i  w e w n ę ­
trznej i z e w n ę tr zn e j  s t o im y  na g r u n ­
c ie  u c h w a ł  l i t e w sk ie j  partji  s o c ja l ­
d e m o k r a ty c z n e j  i w-szystkie t w ie r d z e ­
n ia  o  n asze j  „ z d r a d z i e  ojczyzny** i o 
n a s z e m  „ p r z e k u p s tw ie 11 są z u p e łn y m  
a b su r d e m . N asza  p ro p a g a n d a  i ca ła  
n a sz a  d z ia ła ln o ść  są  p od  k a ż d y m  
w z g lę d e m  n ie z a le ż n e  o d  jak ie g o k o l  
wiek w'pływu zzew n ątrz .  O w s p o m ­
n ia n y c h  w  zw i jzku z n am i p rzez p ana  
W o ld e m a r a sa  w y p a d k a c h  n a  g ra n ic y  
p o lsk o - l i te w s k ie j  n ie  m o ż e m y  p od ać  
ża d n y ch  d a n y c h  a lb o w ie m  w-iem . o  
n ich  ty le  ty lko , ile o tem  z a k o m u n ik o ­
w a ła  prasa  Iitewrsk a  i polsku.

O r g a n i z a c j a  l i t e w s k ic h  s o c j a l ­
d e m o k r a t ó w  z a g r a n ic ą .
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU KRONIKA
Potworne morderstwo.

Wyrodna matka odcięła swemu dziecku główkę sierpem
i rozpruła piersi.

M ieszkanka wsi W olodżki, gm. dziew ieniskiej Anna Suchodolska, lat 
30 w m iejscowości Dojlidy, gm dziew ieniskiej zam ordow ała swe dziecko, 
now orodka, odcinając sierpem  głową i rozpruw ając klatką piersiow ą. Ba­
dana Suchodolska ao winy się przyznała, wobec czego została uw ięziona 
i oddana do dyspozycji sędziego śledczego w Oszmiauie. (o).

Skutki ostatniej burzy.
O  o s ta tn ie j  bu rzy ,  k iórŁ p rz e sz ła  

i n a d  W iln e m  w nocy  z 2 n a  3 b.m. 
d o w ia d u je m y  się  co n a s tę p u je :

W  n o c y  z d n ia  2 n a  3 b. m. vrd 
-wsi D o b ó w k a ,  fcm. łu żeck ie j  od  u- 
d u rz e ru a  p io ru n a  s p ło n ą ł  d o m  m ie ­
s z k a m y ,  ch lew , s to d o ła ,  40 p u d ó w  
żyta  m łó c o n e g o ,  2 p u d y  m ię sa ,  27 
p u d ó w  kartofli ,  5 p u d ó w  lnu, 200 
p u d ó w  siana  i u b ra n  a O g ó l n t  s t r a ­
ty  w y n o n o s z ą  6000 zł. P o ż a r  u m ie j ­
s c o w iła  s t raż  o g n io w a  z Ł u ż e k .

—  W  n o c y  z 2 n a  3 b. m. w s k u ­
t e k  u d e r z e n ia  p io ru n a  spa li ła  s ,ę

s to d o ła ,  w ła sn o ść  p. Z a p o ls k ie j  A p o -  
lonji w kol. D r o z d o w :e, gm. Z a l e s ­
kiej, p rz y c z e m  s p ło n ę ła  ló w n ie ż  z b o ­
że, s iano , 4 wozy, b ry c z k a ,  2 pługi, 
o r a z  w a g a .  O g ć ln a  s t r a ta  w ynosi  
5300 z ło tych .

W  dn iu  3 b. m. o d  u d e rz e n iu  
p io ru n u  spalił  s ię  d o m  c e rk ie w n y  
na  s z k o d ę  paraf j i  p r a w o s ła w n e j  w 
Z a le s iu  C e rk ie w n y m .  d p r l i fo  się 1600 
kgl. s ian a ,  c ie lę  k u ry  i s ie c z k a rn ia  
n a  s z k o d ę  ks. p r a w o s ła w n e g o  Ba- 
ła ja . B u d y n e k  nie  by t  u b e z p ie c z o n y .  
S t ra ty  w y n o s z ą  5000 zł. (o).

Plaga wilków na pograniczu.
Ze wszystkich odcinków pogranicza donoszą o licznem  rozm nożeniu 

się wilków, k tó re  stały się praw dziw ą zm orą tam tejszej ludności i K.O.P-u.
Również po stron ie  litew skiej ukazały się stada w ilków, k tó re  krążą 

po okolicy poszukując żeru.
Onegdaj w nocy na odcinku Kołtyniany wilki napadły na patro l 

straży  litew skiej. Mimo rozpaczliwej obrony jeden z żołnierzy został roz ­
szarpany. (o).

Ekscesy na tle braku mieszkali w Pińsku.
Tłum około 250 żydów samowolne w tar 

gnął się do mieszkania Rubina Lcniisza i 
Mojżesza Grabera w Pińsku, wyrzucając 
przez okno rzeczy lokatora, który wprowadzi 
się po wyeksmitowanym przez komornika 
Mowszy Czeertoku.

DZ ISN A
4- T ajem nicze zagin ięcie . Mieszkaniec  f. 

N iedźwiedzi-Oslęp, gm. dokszyck ic j,  JG-io k- 
tni Fe l ik s  Z dum ew icz  w y je ch a ł  31 s ie rpn ia  
o  godz. 20 łódką  na jez io ro  Ja z u io  na  połów 
rv b  i d o ty ch czas  nie pow rócił .  O b a w i a j  się, 
że Z duniew icz  wionął, gdyż znalezono  póstą  
łódkę  o raz  czapkę  n a  wodze  Zwłok nie z n a ­
leziono. (o)

M0Ł0DECZN0
- f  P ożar stodoły ze zbioram i. 28 s ie rpn ia  

o godz. 21 m in30 na  szkodę  m ie szk ań ca  wsi 
Kotowszczy zna, gm. k ra śn ień sk ie j  Ilynmlrego 
M ac iuka  spa l iła  się s todo ła  z l eg o ro czm  mi 
zb io ram i.  Straty  w y n o szą  4 tysiącu  zlolych. 
S todo ła  byta  z aa se k u ro w a n a  na 210 zł. P o ż a r  
p o w s ta ł  p ra w d o p o d o b n ie  w skutek  p o d p a le ­
n ia .  J a k o  p o d e jrz an e g o  a re sz to w a n o  p e w n e ­
go o sobn ika .  (ot

+  , U nifikacja orgauizaey j roln iczych  
n a  te re n ie  w o jew ó d z tw a  w ileńsk iego  zosta 
la  defin j tywnńe  zakończona .

S k łady  Z a rz ąd ó w  i Bad  P o w ia to y  y en  zu ­
n i f ik o w an e g o  T o w arzy s tw a  zosta ły  już przez  
W o je w ó d z k ą  K om isję  U n if ik ac y jn ą  w swo 
im czasie  za tw ierdzone ,  za  w y ją tk iem  pow. 
Molodeczańsk iego ,  gdzie sp ra w a  ta  p r z e k a ­
z a n a  zosta ła  do  o m ó w ien ia  i z a ła tw ien ia  
p rzez  poszczególne  o rg an izac je  na  t e r t n j e  
powia tu .

W’ ty m  celu odbyło  się w d n iu  3 b. m. w 
M ołodeeznie  zeb ran ie  p rzedstaw ic ie l i  p o sz ­
czeg ó ln y ch  o rg an izacy j  ro ln iczych,  d z i a ł a j ą ­
cy ch  n a  te ren ie  p o w ia tu ,  na  k tó rem  o s ta tecz ­
n ie  u s ta lo n y  został  n a s tę p u ją c y  sk tad  R ady  
P o w ia to w e j :

1 P u c ia to  Ja n  2. K onarzew sk i.  3. Clieł- 
c h o w s k i  E ugen jnsz .  4. B ru n o n  Stiler  5 
W o tczack j  —  ze strony- Tow arzystw a  R o l­
niczego. 6. C ieślikowski W a c ła w  7. ks. K o ­
złow ski  Nikodem. 8. M ate lunas  I e o n .  9. 
S o łd a to w  Aleksy 10. Sidorowicz  T eo d o r  — 
ze s t ro n y  Z w iązku  Kółek i O rgan izacy j  R o l ­
n iczy ch  p o w ia tu  M ołodeczunskicgo. o raz  I I .  
S zym ank iew icz  Marceli.  12. Drozd Jozef.  '.3. 
Garl iński  S tan is ław . 14. B oczań  Karol j la .  
K rasuck i  Bolesław- —  ze s t ro n y  Związku O- 
s a d n ik ó w .

P ie rw sze  posiedzen ie  Ra-ly P o w ia to w e j  
w y z n ac z o n e  zostało  na  dz ten  12 b. su i w 
d n iu  ty m  w y b ra n y  zostan ie  rów nież  Z arząd  
O k ręgow ego  T o w a rz y s tw a  O rgan izacy j  i K ó ­
łek  R oln iczych  pow. Motodecz niskiego.

W  ten  sposób  zosta ła  de f in i tyw nie  zakoń  
c z o n a  sp ra w a  u n i f ik a c p  o rg an izacy j  ro łn i-  
c z s c h  w w ojew ó d z tw ie  w i le n s t i e n i  i w n a j ­
b l iż szych  już  d n ia c h  zu n if ik o w a n e  T o w a rz y ­
s tw o  rozp o czn ie  n o r m a ln ą  sw oją  p racę  na  
te ren ie  całego w o jew ó d z tw a

GŁĘBOKIE
4- U siłow an ie zabójstw a. W  d n iu  31 z. m. 

m ie sz k an ie c  wsi Łu< z a jk a  III gm. zalesk ie j  
J a k ó b  P o czo p k o  w y s trza łem  z obcię tego ka-  
r a b m a  usi łowat zab ić  m ie sz k ań c a  te j  wsi lg 
naeego  P ie tk iew icza  gdy ten  ze sw-ej roli wy­
pędza!  k on ie  Poezopk i .  P o ezo p k ę  a resz tow a  
ła  polic ja  w Zalesiu i zosta ł  p rzekazany  w ła ­
dzom  sądow ym . (o)

4- Trup dziecka. D nia  29 z. m. o godz. 5 
m in .  50 n a  brzegu  jez io ra  g tębockiego obok 
m łv n a  w odnego  w- G łębokiem  znalez iono  
d z ie rk o  płci  żeńsk ie j  w- w ieku  8 m iesięcy 
w-’-rzucone p rzez  w-odę na brzeg, m ar tw e .  
W ła d ze  sąd o w e  w d roży ły  dochodzen ie .  (o)

W  zw iązku  z ekscesam i -pociągnięty zos­
ta ł  do  o d p o w iedzia lnośc i  sąd o w e j  r a d n y  m. 
P iń sk a  A ron  S z łak m an  za  po d żeg an ie  t łu ­
mów- do  ekscesów i sam owoli.

ŚWEĘCIANY
4- U tonęło dziecko pozostaw ione bez 

opiek ł. W  d n iu  28 z. m oko ło  godz. 18 obok 
stacj i  kn ie jow ej  Hodueiszk i  u tonę ła  w zb io r ­
n ik u  pozosta łym  po e lek trow ni  n iem ieck ie j  
O l im p ja  S iem iunas  la l  7 pozostaw-iona w- d o ­
m u  bez op iek i  rodz ic ie lsk ie j .  D ochodzen ie  nie 
w s k az a ło  cech przestęjjstw-a. Zwłoki wydo 
by ło  i po  d o k o n a n iu  oględzin  lek a rsk ich  po 
c h o w a n o  n a  m ie jsco w y m  c m en ta rzu .  (o)

4- P laga wilków w Jswięciańskicm. W  gm. 
sw irsk ie j  pow, sw ięc iańsk iego  p o jaw iły  się 
wilki,  k tó re  s ły rz ą d z a ją  do tk liw e  straty- oko 
l icznym  m ie sz k ań c o m  dusząc  bydło  i koni 
n a  pas tw iskach .  W ła d ze  wydały za rząd zen ie  

•celem zorg an izo w an ia  w ie lk ie j  obławy;. R ó w ­
nież  ludność  n a  w ła sn ą  ręk ę  u rząd za  obław y.

L I D A
4- B arbarzyństw o. W  niedzie lę  d n ia  1-go 

w rz eśn ia  z d a rzy ł  się w Lidzie  w ypadek ,  k t ó ­
r y  d o b i tn ie  św iadczy  jak  g łęboko  z ak o rz e n io ­
ne  są  b a rb a rz y ń sk ie  in s ty n k ta  u  n iek tó ry ch  
m ie sz k ań c ó w  Na k ra ń c u  m ia s ta  p rzy  ul. Wi 
leń sk ie j  (daw nie j  Z ak a sa n k a)  m ieszkal i  n ie ­
d a le k o  siebie d w a j  s-tryjeczni b ra c ia  A dam  
i Jo z e f  Korzeniewscy.

Jó z e f  K orzen iew sk ie  n ie d a w n o  z m a r ł  i p o ­
zostaw ił w dow ę z dziećmi. B iedna w dow a  nie 
m o że  n a d ąży ć  w szys tk iem u  w- gospodars tw ie  
W  n iedzielę  w łaśn ie  p rzed  w ieczorem  c h o d z ą ­
cy  s a m o p as  koń  Józe fo w cj  zab łądz i ł  n a  p o ­
s iad łość  A dam a Korzeniewskiego.  W id z ąc  to, 
sy n  jego Alfons p ogna ł  za n im  i u jąw sz y  p o ­
d e rż n ą ł  m u  gard ło .  S p ro w ad z o n y  po lic jan t  
sp isa ł  p ro to k u ł .  K onia  zaś zaw iez iono  do Ie-

LISTY DO REDAKCJI.
Szanow ny P anie  Redaktorze!

P o n iew aż  M. J. Święcicki w sw ym  o t w a r ­
ty m  liście um ieszczo n y m  na łam ach  P a ń s k ie ­
go p ow ażnego  p ism a,  p rz e b ra ł  m ia rę  zw ykłej  
przyzw oitośc i ,  a  t reśc ią  i n ie rn e m  o szcze r­
stwem  d o tk n ą ł  w p ie rw szy m  rzędz ie  m nie .  ni 
niejsz.ym p roszę  P a n a  R e d ak to ra  o ła sk aw e  
um ieszczen ie  w- „ K u r jc rze  W ile ń sk im "  n a s ­
tęp u jąceg o  ośw iadczen ia :

1. N ie p raw d ą  jest.  że k ied y k o lw iek  byłem  
p o m o cn ik iem  p isa rza  U rzędu  Gm iny  Świę- 
c iańsk ie j .

2. N iep raw d ą  jest,  że k iedykolw iek  byłem 
zw o ln io n y  ze s ta n o w isk a  za fa łszow an ie  p o d ­
pisów.

3. N ie p raw d ą  ró w n ież  jes t ,  że k iedykol  
wiek  by łem  sk azan y  w y ro k iem  sądu  n a  mie 
siąc w ięzien ia  za fałszow-anie podpisów  lub 
inne  fa łszerstwa.

R ównież  ośw iadczam , że za oszczercze  i 
k łam liw e  wyżej  w sp o m n ia n e  w ym y sły  o raz  
za  p rzezw iska  ,. ig n o ra n ta "  i . .o b ro ń ry "  j a ­
k ichś  ag i ta to ró w  l i tewskich  (?) jak iem ! a u ­
to r  l is tu  d a rz y  mne, z a ż ąd a m  o d p o w ied n ie j  
sa tysfakcj i .

Jeżeli  w ciągu  dni 15 od chwili  u k a z a n ia  
się n in ie jszego  listu  w p ra s ie  p. M. J. Św ię­
cicki nie  odw oła  sw-yrh oszczers tw  i nie  p rz e ­
prosi  m n ie  zm u szo n y  b ędę  szu k ać  z ad o śću ­
czynien ia  w d ro d ze  sądow o -k n rn e j .

Na resztę  k łam s tw a  p. M. J. Święcickiego 
nic o d p o w ia d am ,  gdyż a u to r  lis tu  względem  
m n ie  zas tosow ał  sposób  „ w a lk i"  k tó rego  p o ­
d e jm o w a ć  nie  chce.

P o szu m ieć ,  d n ia  1. IX. 1929 r.
Jó z e f  T er leck i  i vel Budźko.

Czwartek

W rześnia

Dziś: W awrz. Just. B. W . 
Ju tro : f  Z acharjasza P r.

W schód  słońca—g. 4 m. 34 
Z achód  . —g- 18 m. 42

Spostrze żen ia  Zakładu  M eteorologicznego  
U. S  B .  z dnia 4 / IX - i9 2 S i roku.

C iśn ien ie  | 
średn ie  w  m i- J 764 
lim etrach
T em peratura
średnia 17° C

O p ad y  w  m i- > __
lim etrach J

+ ■ I zach o d n i,p rzew ażający  i
U w a g i :  p ó łp ochm urno .
M inimum ; -(- 13
M aximum : -j- 20° C.
T endencja  barom etr.: w zrost ciśn ienia.

OSO BIST
—  W  zw iązku z organizacją przyjęcia  

Pana Prezydenta M ościckiego w N ow ogródka
baw ił  w czo ra j  w W iln ie  b. nasz  w sp ó łp ra  
cow nik  p. M ikołaj  Zdanow icz,  obecnie  urzę- 
d n jk  W o je w ó d z tw a  .Nowogródzkiego.

KOŚCIELNA
—  Zm iana na stanow iskach kapłańsk ich . 

K u r ja  M etropoli ta lna  o d w o ła ła  z JJTuy t a m te j ­
szego pre fek ta  w g im n a z ju m  Kisela i m i a ­
n o w a ła  go p re fe k tem  szkoły  techn icznej  w 
W iln ie  z jed n o czesn em  pe łn ien iem  o b o w ią z ­
ków- w ikarego  Bazyliki A rch id iecez ja lne j .

Na m ie jsce  ks. Kisiela  został  w yzn aczo n y
ksiądz  Szyszewski z Jaźn a . (t)

k a rz a -w e te ry n a rz a ,  k tó ry  s ta r a  się  u t rzy m ać  
go p rzy  życiu. A. Sio

+  Przedstaw ien ie am atorskie. W  sobotę  
d n ia  31 -go s ie rpn ia  r. b. o godz. 8 wieczorem  
odbyło  się w sali „O gn iska  kolejowego 
p rzed s taw ien ia  a m a to rs k ie  u rząd z o n e  przez 
T e a tr  ż o łn ie rsk i  5 p. Lotn iczego  W y staw io n o  
„Z aślub iny  z p rz e sz k o d a m i"  weso ła  k o m ed ja  
w 1 akcie  i „Z a ręczy n y  pod  k u lam i"  a rcy- 
wesoła  k o m ed ja  w 2 a k tach .  Czysty dochód  
p rz ezn aczo n o  na  cele ośw ia tow e  pu łku .  P r z y ­
g ry w a ła  o rk ie s t ra  ko le jow a .  Rufe l  u rz ąd z o n y  
przez  spó łdz ie ln ię  5 p. L o tn iczego  by ł  o b f i ­
cie z ao p a trzo n y .  Po  z ak o ń c ze n iu  p rz e d s ta ­
w ien ia  o dby ła  się zab aw a  taneczna ,  do  pó źn a  
w  nocy. A. Sło.

KOŁTYNIANY
+  W ynik i w yborów  do Rady Gm innej.

Dnia 24 uh. m. odbyły  się  . w y b o ry  do  R ad y  
G m innej  tu te jsze j  gm ina .  W g łosow an iu  w z ię ­
ło udz ia ł  114 ez ło n k ó w  zeb ra n ia  gm innego.  
W y n ik i  w y b o ró w  p rz ed s ta w ia ją  się nast.:
- L is ta  Nr. 1 (polaków) u z y sk a ła  13 g ło­

sów  =- 2 m andat}  L is ta  Nr. 2 (p B ukow ­
skiego) u zyska ła  C głosów = :  ł m an d a t .  L is ia  
Nr. 3 (b. g m in y  J a n isk ie j  u zy sk a ła  U  głosów 
=  1 m an d a t .  L is ta  Nr. 4 (p. R unowicza)  u z y ­
ska ła  9 g łosów =  1 m an d a t .  L is tta  Nr. 5 
( l i tewsko-polska  z jednoczona)  51 g łosów — 
5 m an d a tó w .  L is ta  Nr. 6 (litewska) uzy sk a ła  
18 g łosów =  2 m an d a ty .  L is ta  Nr. 7 (p. G ru ­
szki uz y sk a ła  5 g łosow =  0 m an .  w tern 1 
b ia ła  k a r tk a .

W  rezu l tac ie  do  R ad y  G m innej  weszli:  
pp. Ł ukaszew icz  — w ójt  gm iny ,  Subo< z — 
sekw e sf ra to r  g m iny  z h s t \  Nr. 1; p. B u k o w ­
ski —  k an ce lis ta  U rzędu  Gm iny  z l is ty  Nr. 2; 
p. Szołnn —  b. członek se jm iku ,  ro ln ik  z l i ­
sty Nr. 3; p. R unow icz  —  właścic ie l  m a ją tk u  
z l is ty  Nr. 4 ks. Wojszlft is  -— proboszcz ,  
W ierszeJls —  ro ln ik ,  B o rk o w sk i  —  organ is ta ,  
A nkian icc  —  ro ln ik  T ab ach o w icz  —  ro ln ik  
z. l is ty  (Nr. 5 o raz  pp. Garło  —  rołn ik  b. z as ­
tępca  w ó j ta  gm. zab łocisk ie j  i W ilhs ,  ław n ik  
gm, zobłociskiej ,  —  ro łn ik  z listy N-r. 0.

Na yy-ybory p rz y b y ł  p. J a n k o w s k i  —  in ­
sp e k to r  g m iny  ja k o  p rzeds taw ic ie l  kom isa rza  
pow ia tow ego  (starosty).  W y b o ry  o d by ły  się 
w ed ług  przepisóyy w yborczych .  Teka.

RADOSZKOWICZE
4- Spraw a Szkoły B ia ło ru sk ie j, im  ks. 

Skoryny w Railoszkow lezncli. J a k  yyiadomo 
w- ro k u  ub ieg łym  z za rząd zen ia  o d n o śn y ch  
w ładz  zostało  zam k n ię te  G im naz jum  B ia ło ru ­
skie im. Fr.  Sk o ry n y  w m. R adoszkow iczach .  
a n a  mie jsce  jego zostało  przez  K u rn to r ju m  
W ileń sk ie  w y d a n a  k o n c es ja  b. s en a to ro w i  
A. W łaso w o w i na  o tw arc ie  i p ro w a d ze n ie  
b ia ło ru sk ie j  szkoły poyy-szechnej im. F r .  S k o ­
ry n y .  J a k k o lw iek  by ła  io ty lko  szkoła pow- 
szechna ,  to je d n a k  dzięki energ iczn y m  s ta ­
r a n io m  p, Własoyva p ro g ram  szkoły  odpo- 
w ia d a ł  sześciu fclasom g im naz ja lnym .

Obecnie  zaś p rzez  k onces jona r juszn  szko 
ty p. W łnsowa zosta ł  w v s łan v  do  Minister- 
styva W . R. i O. P sp ec ja ln y  m e m o r ia ł  z, 
p rzed ło żen iem  szeregu a rg u m e n tó w ,  uzasad  
n ia ją cy c h  konieczność  o f ic ja ln e j  p rz em ia n y  
le j  szko ły  yy szkołę  o typie  g im n a z ju m  6-cio 
klasoyyego rt.

URZĘDOWA
—  O dwołanie przyjęć w W ojew ództw ie.

Z p o w o d u  p o by tu  w W iln ie  p a r la m c n ta rz y s -  
lóyv f r an c u sk ic h  p. W ojew oS a  Wł. Raezkie- 
yy-icz yv c zw ar tek  d n ia  5 w rześn ia  r. b. inte- 
rcsantóyy p rz y jm o w a ń  nie  będzie.  Z as tępow ać  
p. W o je w o d ę  w tym  dr.iu będzie  naczeln ik  
wydziału  p. Dyy orakow-ski.  (o)

A D MINISTR ACYJNA
—  P aszportow y przym us dla służby d o ­

m ow ej. W o b ec  często p o w ta rz a ją c y c h  się 
wypadkóyy o k r a d a n ia  przez  s łużbę d o m o w ą  
sw oich  pracodayy-cóyy wł idze a d m in i s t r a c y j ­
ne p o s ta n o w i ły  yvprorvadzić p rz y m u s  dowo- 
dóyv osob is tych  d la  s łużby dom o w ej.  W s z y ­
stk ie  więc  s łużące b ędą  m usia ły  z ao p a trzy ć  
się  w  p aszp o rty .  Bez paszportów- b iu ra  p o ­
ś re d n ic tw a  s łużby  domoyvej n ie  b ę a ą  p r z y j ­
m o w a ły  zgłoszeń o pracę .  W szelk ie  za.świa- 
dczen ia  i o p in je  o p ra c y  p o p rzed n ie j  b ę d ą  
m ia ły  znaczen ie  ty lko  łącznie  z doyvoćkm o- 
sobistym . (-)

HIEJSKK
—  Zatarg wśród fryzjerów . Związek fry­

zje rów , k tó ry  o s ta tn io  yvszczął ak c ję  za r o z ­
poczęc iem  s t r a jk u  zao s trzy ł  swój s t o s u m k  
do  pracodayvcóyv jeszcze b a rd z ie j  z p ow odu  
onegdajszego  w y m ó w ie n ia  p ra c y  jed n e j  z ma- 
n icu rzystek ,  cz łonk iń  związku.

W łaśc ic ie le  zak ład ó w  fr j  z jerskicli  nie 
chcą  n a ra z ie  zgodzić  się n a  p o d w y żk ę  płac  
i zapoyviadają,  że yyrazie p o rzu cen ia  p racy  
przez  zw iązkow ców  ogłoszą lo k au t  io)

—  Jeszcze jedno niech lu jstw o naszych  
w łaścicieli dom ów . Je s t  n iem  sta łe  z a c h la ­
p a n ie  ry n ien  domóyy fa rb ą  przy  m a lo w a ń ,u  
ścian. Po z o s ta je  lo n a  yvieczną rzeczy p a ­
m ią tkę .  ró w n ie  don ios łego  j a k  rzadk iego  f a ­
ktu, odnayyiania  f r o n to n u  (n ies te tu  ty lko  
f ron tonu))  kam ien icy .  Na k ażd e j  ry n n ie  wj- 
dz im y  po k i lk a  se ry j  tak ic h  z a c h la p a ć ;  m o ­
żna  dzięki tem u  ze z n aczn em  przyb liżen iem  
dociec,  k ied y  i j a k ą  fa rb ą ,  w ciągu  o s ta tn ie ­
go 2U-Iecia (daw nie jsze  ś lady  zm yły  n ies te ­
ty  deszcze) d a n a  k a m ie n ic a  b y ła  o d n a w ia ­
na .  Czy n iem a  n ikogo  k to b y  się lein za ją ł?

WOJSKOWA
—  Odznaka 1 p. a. p. Byli oficerowie 

i szeregowi 1 P u łk u  A r ty ler j i  Poio\Vej Legjo- 
nó w  p rag n ąc y  o trzy m ać  o d zn ak ę  p a m ią tk o ­
wą pu łk u  złożą od jiow iedn ie  p ro śo y  na  ręce 
d ow ódcy  ł p. a. p. w W ilnie  ul.  św. Anny 4.

O dznaka  la  n a d a w a n a  będzie  rów nież  za 
czas służb}' v b. 1 p  a. p. leg. od czasu  w o jn y  
św ia towej.  P rośbę  te n a leży  k ie ro w ać  na r ę ­
ce dow ódcy  1 g ru p y  a r ty le r j i  p łk. Scha lly ‘ego 
Kazim ierza ,  W a r s z a w a  D. O. K. I

W ręczen ie  o d z n ak  n a s tąp i  w  czasie  z ja z ­
d u  koleżeńsk iego  z o k az j i  15-Iecia pułku, 
k tóre»odbędzie  się w p a ź d z ie rn ik u  b. r„  bądź  
leż na  żąd an ie  zos taną  p rzes łane  pocztą.

D o k ład n y  te rm in  z jazd u  zostan ie  p o d an y  
w sw oim  czasie w prasie .

W  p ro śb ach  o n a d a n e  odzifaki —  należy 
p o d a ć  czas p o b y tu  w pu łku ,  p o d o d d z ia ł  w 
k tó ry m  pe łn iono  służbę,  o raz  ew- n azw isk a  
dow ódców .

Cena o d zn ak i  s r e b rn e j  wynosi  20 zł., m e ­
ta lo w e j  5 zł.

S P ^ A 11/ *  _SZ K  J L R ^
— .szkuta R zem iosł A rtystycznych Wił.

T-wa Arł.  P las tyków .
D y rek c ja  p rz y jm u je  zap isy  codzienn ie  od 

godz. 9 do 15, w loka lu  szkoły  (Św. Anny 13) 
od 4 w rześn ia  włącznie .

—  G im nazjum  K ncuukacyjnc im. J. I. 
K raszew skiego w W iln ie  —  O s t ro b ra m sk a  27, 
p o w ia d am ia ,  że są jeszcze w o lne  m ie jsca  w  
kl.  od lii  d o  VIII.  L a n c ć l a r ja  c zy n n a  od 9 
d o  13. O p ła ta  od 20 zł. m iesięcznie .  Dla n isza  
m o żn y ch  zniżki.

Ł . CHORYCH
— B loki w yborcze do Itady Kasy Chor. 

Żydowskie  o rg a n iz ac je  p ra co d a w c ó w  mie 
n iąca  się gospo d a rczem i po p rz ep ro w a d z en iu  
m iędzy  sobą p e r t ru k ta e y j  dosz.ł} do p o ro z u ­
m ien ia  w- sp raw ie  u tw o rz en ia  w spó lnego  bl i 
ku  w yborczego  do Kasy C horych  i us ta len ie  
wspó lne j  lis ty  wyborczej .

Jed nocześn ie  n o tu je m y  pogłoski  o zblo­
k o w an iu  się pracodawców- ch rze śc ja n  i żyd.

T ak  sam o  toczą  się p e r t r a k ta c je  pom ięd zy  
R osy jsk im  N a ro d o w y m  K om ite tem , a s t a r o ­
o b rzęd o w cam i  w celu u tw o rz en ia  wspólne j  
listy.

R osjan ie  liczą na  w p row adzen ie  do  R ady 
Kasy swego przedstaw ic ie la .

SANITARNA
— L u s t r a c je  sanitarne. K om isja  s a n i ta rn a  

pod p rzew o d n ic tw em  n acze ln ik a  w o jew ó d z ­
kiego W y d z ia łu  Z d ro w ia  dr. R udz ińsk iego

Goście francuscy w Wilnie.
Pierwszy dzień pobytu.

P a r la m e n ta r z y ś c i  francuscy ,  k t ó ­
rzy  w e  w to re k ,  opuśc il i  W a r s z a  
w ę , we ro d ę  p rz y b y ł '  do  W iln a  
sp e c ja ln y m  p o c iąg iem , z ło żo n y m  z 
3 w a g o n ó w  sy p ia ln y c h .  W y c ie c z k a  
liczy 32 u c z e s tn ik ó w  i u cz e s tn ic z ek ,  
g d y ż  p ięc iu  d e p u to w a n y c h  p rz y b y ło  
z m a łżo n k am i.

W iln o  z g o to w a ło  m ł y m  g ośc iom  
g o rą c e  i e n tu z ja s ty c z n e  p rzy jęc ie .  
P r a s a  c o d z ie n n a  w y s tą p i ła  z a r ty ­
k u ła m i  p o w .ta ln y  mi. D w o rz e c  w i­
le ń sk i  szczeg ó ln ie  p ię k n ie  n a  cześć  
gości u d e k o r o w a n o  g i r lan d am i,  w ieF  
k ą  l iczb ę  flag c h o rą g ie w e k  o b a r ­
w a c h  f ra n c u sk ic h  i po lsk ich  i m a s ą  
k w i tn ą c y c h  roślin. F e ro n y  . p o c z r  
k a ln .e  z a p e łn i ły  się l iczną  p u b l ic z ­
n o ść  ą, k tó ra  u tw o rz y w sz y  sz p a le ry  
o c z e k iw a ła  p rz y b y c ia  poc iągu . N a  
perom -s u s ta w i ła  się  o rk ie s t ra  w o j­
sk o w a  3 p. sap .  Z g ro m a d z i ł  s ię  
ni c o rp o re  K o m ite t  w ileńsk i p r z y ję ­
cia  z p i e z e s e m  sw y m  p- p r e z y d e n ­
tem  m ia s ta  m e c e n a s e m  F o le je w sk im  
m a  czele .  P o c ią g  z a je c h a ł  p u n k t u ­
a ln ie  o 8,40. W y sia d a ją c y m  z p o ­
c iągu  p a n .o m  z F ra n c y  w rę c z o n o  
o d  k o m i te tu  p ię k n e  w iązan k i  k w ia ­
tów . W  irr..er"u s p o łe c z e ń s tw a  wi 
le ń s k ie g o  p rz e m ó w ie n ie  p o w ita ln e  
wygło&ił p. p r e z y d e n t  F o le jew sk i  
w n o s z ą c  n a  z a k o ń c z e n ie  o k rzyk  
„N iech  ży je  F r a n c a " ,  d o  k tó re g o  
p rz y łą c z y ła  Się z e b ra n a  p u b l iczn o ść ,  
o rk ie s t i a  g ra ła  M a rsy l ja n k ę .  F r a n ­
cuzi o d p o w .e d z ie l i  p o d z ię k o w a n ie m  
i ok rzy k a tr .  „Viv-e la P o lo g n e " .  
O k rz y k o m  ty m  z a w tó ro w a ła  o rk ie - 
s t ra  Fdym nem  p a ń s tw o w y m  po lsk im .

ra m ie n ia  p. w o ie w o d y  w i le ń ­
sk ieg o  p o w ita ł  gośc i p r z e m o w ą  p. 
s ta ro s ta  g ro d zk i  W a c ła w  Iszora ,  po -  
c z e m  witał p o sz c z e g ó ln i  c z ło n k o ­
w ie  K o m ite tu .

W y c ie c z c e  to w a rz y s z ą  z ra m ie -  
m a  m in is te r s tw a  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  r a d c a  te g o ż  m in is te r s tw a  
F ie J le r -A lb e r t i  i Jozef  J W e y tk o  z 
W a rs z a w y .  T y m  sa m y m  p o c ią g ie m  
sp e c ja ln y m  p rz y b y ło  d w u  o p e r a t o ­
ró w  F irnow ych  C en tra l .  P o lsk ie j  A -  
g en c j i  T e leg raf iczne^ , k ió rzy  n a t y c h ­
m ia s t  czynili zd ję c ia  f i lm ow e u r o ­
c z y s te g o  p o w i ta n .a  gości n a  d w o rc u  
w ileńsk im .

Z  p rz e d  d w o rc a  ru sz y ł  s z e re g  
k i lk a n a s tu  ta k s ó w e k ,  w io z ą c  gości 
d o  p r z y s t ro jo n y c h  w e  flagi f r a n c u sk ie  
i p o lsk ie  h o te h  G e o r g e a  . E u r o p e j ­
sk iego .  g d z ie  p r z y g o to w a n e  by ły  
p o k o je  n a  c z a s  d w u d n io w e j  w izy ty  
d e p u to w a n y c h  f ra n c u sk ic h  w  n a -  
s z e m  mienefe.

Z n ic ia ty w y  p. Fdeleny R o m e r  
w  h a la c h  h o te lo w y c h  u rz ą d z o n o  
m p ro w iz o w a n y  p o k a z  w z o rz y s ty c h  

tk an in  lu d o w y c h  n a s z y c h  s t ro n  . in ­
n y c h  w y ro b ó w , o ra z  p r z y g o to w a n o  
w id o k ó w k i  z w id o k  imi d n a ,  k tó re  
F ra n c u z i  w ysła li  do  k ra ju  ro d z m n e -

1
go w d u ż e j  ilości do  ro d z in  i z n a ­
jo m y ch

P o  „ n ia d a n iu  w  r e s ta u r a c ja c h  
h o te lo w y c h  z a c z ę ło  się  z w ie d z a n ie  
m ia s ta  \ ;L iaś-iien u d z ie la ł  i p r o w a ­
dził w y c ie - z k ę  p. p ro f  F e r J y n a n d  
R u szczy c .  Z w ie d z ia n o  Jn a jp ie rw  b a ­
zylikę, kośc io ł św Jan a ,  U n iw e r s y ­
te t  S t e t a r a  B a to re g o ,  k ośc ió ł  św. 
A n n y  i B e rn a rd y ń sk i .  P o  d ro d z e  
d e p u to w a n i  f ran cu scy  w eszli  n a  
G ó rę  Z a m k o w ą ,  z a c h w y c a ją c  się  
m a lo w n rczem  p o ło ż e n ie m  W iln a  i 
s t a r a ją c  s ię  p rz o d łu ż y ć  poD yt n a  
g ó rz e  ja k  n a jb a rd z ie j .  W  d ro d z e  
p tw ro tn e j  z w ied z  a n o  k o śc .o ł  św, 
P io t r a  i P a w ła ,  d o k ą d  u d a n o  s ię  
s a m o c h o d a m i .  Z a t r z y m y w a n o  się 
icnło n o w o b u d o w a n e ,  szko ły  t e c h ­
n iczn e j  o ra z  zw 'e d z o n o  d o k ła d n ie  
s rk o ł ę  p o w s z e c h n ą  im ien ia  p rez .
' R u to w ic z a  k tó ra  w y w a r ła  n a  g o ś ­
c iach  jak  n a j le p sz e  w ra ż e n ie .  D z ia t ­
w a  s z k o ln a  w rę c z y ła  p a n io m , u c z e s t ­
n ic z k o m  w yc ieczk i  b u k ie ty ,  ró w n ie ż  
p re z e s ó w .  g ru p y  p a r l a m e n ła rn e j  
p o lsk o - f ra n c u sk ie j  d e p .  L o c q u in o w i ,  
a  je d n a  z u c z e n ie  m ło d o c ia n y c h  
pow ida ła  gośc i  w ie r sz y k ie m  w ęzy- 
k u  f ran cu sk im ,  n a g ro d z o n y m  p rzez  
gość . o k la sk a m i.  K .e d y  g o śc ie  o- 
puszcza li  szko łę ,  dz iec i egna ły  ich 
o k rz y k a m i  „N iech  ży je  F ra n c ja " .  
K ilku  d e p u to w a n y c h  f ra n c u sk ic h  u- 
d a ło  się  do  dz ie ln icy  ż y d o w sk ie j  i 
zw iedz iło  synagog i.

O  godz. 2 p o p o łu d n iu  k o m ite t  
p o d e jm o w a ł  w y c ie c z k ę  w  le tn ie j  r e ­
z y d e n c j i  k lu b u  sz la c h e c k ieg o  ś n ia ­
d a n ie m  w  śc is łym  gron ie ,  p rzy  
u d z ia le  k ilku  o sób , c z ło n k ó w  m ie j­
s c o w e g o  k o m i te tu  p rzy jęc ia .  S to ły  
z a s ta w io n o  p o d  g o lem  n ie b e m  dz ięk i  
sp rz y ja ją c e j  p o g o d z ,” ,

P o p o lu d n .u  p ro g ra m  p o b y tu  p a r ­
l a m e n ta r z y s tó w  f raucusk ich  w  W il­
n ie  u leg ł  p e w n e ,  zm ian ie .  Z a m ia s t  
u d a ć  się  n a  d a ls z e  zw ie d z a n ie  m ia ­
sta. w y c ie c z k a  gości, f ra n c u sk ic h  
w y ru s z y ła  w  m a lo w n ic z e  o k o l ic e  
W iln a ,  w  s t ro n ę  N o w e j  W ile jk i ,  g d z ie  
z w ie d z o n o  f a b ry k ę  te k tu ry  „Cale! 
B a lbe r isk i" .  W y c ie c z c e  to w a rz y sz y ł  
prof. Z a w a d z k i  i d y re k to r  o d d z ia łu  
B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w e g o  p. 
L u d w ik  S zw y k o w sk i ,  k tó ry  ob iaśn ił ,  
iz fa b ry k a  p r o d u k u je  do  6 to n n  t e k ­
tu ry  d z i e n r  e, z a t ru d n ia ją c  oko ło  
250 ro b o tn ik ó w  oraz. żi n a w ią z a ła  
już  s to su n k i  e k s D o r 'o w e  z Belgją, 
A n g  ją, G re c ją  i z E g ip te m .  W  toku  
są ró w n ie ż  ro k o w a n ia  z p rz e d s ta -  
w c ie l a m i  p rz e m y s łu  a m e r y k a ń ­
sk iego .

G o śc ie  f ran cu scy  z w ie lk iem  z a ­
in te r e s o w a n ie m  zwiedzili  z u p U i i e  
n o w o ż y tn e  u rz ą d z e n ia  fab ryk i ,  z a ­
b ie r a ją c  z s o b ą  p ró b k i  p r o d u k tó w  i 
d o p y tu ją c  się  o c e n y  e k s p o r to w e  
a r ty k u łu  p r o d u k o w a n e g o  p rz e z  fa ­
b ry k ę  w ra z  z t r a n s p o r te m .

d o k o n a ła  og lędz in  f ry z je rn i ,  j a d ło d a jń  i p ie ­
k a r ń  po łożonych  przy  ul. T ro ck ie j  i W. Po  
h u lan ce

W łaśc ic ie l  z a k ła a u  f ryz je rsk iego  p r - y  uł 
W  P o h u la n k a  6 Garsz ,  za w y ją tk o w o  n ie c h ­
lu jne  p ro w a d ze n ie  z a k ła d a  i po łączen ie  fr>- 
z je rn i  z p r y w a tn e e m  m ie sz k an ie m  został  p o ­
ciągnięty d o  o d p o w ied z ia ln o śc i  sądow ej.  K il­
k a  z ak ład ó w  za m n ie jsze  u s te rk i  zostało u k a ­
ra n y ch  m a n d a to w o .  Dla  z ak ład ó w  wyinaga-  
jącyc  h re m o n tu  w y zn ac z o n o  te rm in y .  W ż e ­
ro w y  p o rząd ek  s tw ie rd zo n o  <v zak ładz ie  f r y ­
z jersk im  J.  Pa l le ra  p rz y  W . P o h u la n ce  19.

ROI Ni
—  Rolnicy u p. W ojew ody. P. W o je w o d a  

wileński p rzy ją ł  w d n iu  t w rześn ia  1929 r.  
d ep u la c ję  Związku z u n if ik o w a n y ch  o r g a n . - 
zacyj  ro ln iczych  w ojew ódz tw a  w ileńsk iego  
z łożoną  z pp  Karola  W ag n era ,  Z y g m u n ta  
Ruszczyca, sen a to ra  T rzec iaka ,  po s ła  \  ćładys- 
ł aw a  Kam ińskiego, posła  E d w a r d a  l a u . o -  
g ińsk iego  i p. Czesława Stokowskiego. D e le ­
gac ja  powyższa p rzy b y ła  p rzed s taw ić  się p 
W o je w o d z ie  i zaprosić  go n a  u roczyste  p o ­
s iedzen ie  w sp o m n ian eg o  w yżej  Związku,  
k tó re  o dbędzie  się w d n iu  dzis ie jszym  t. ;
5 w rześn ia .

—  Oplata za doręczanie i odbiór w< ksli 
protestow anych . Szereg Izb p rzem ysłowo- 
h a n d lo w y ch  zwróciło  s ję  o s la tm o  z m em o r ja -  
łami do  M in is te rs tw a  rzem . i H a n d lu  w k tó ­
ry c h  Jiroszą o o b n iżen ie  ■ ojiłuly pocz tow ej 
za doręczen ie  i o d b ó r  od  n o ta r ju sz a  weksli.

Po d ług  ro z p o rz ą d ze n ia  M in is te rs tw a  P r z e ­
mysłu  i H and lu  z dn ia  5 lutego 1925 r. p o c z ­
ta  pob ie ra  za d o ręczen ie  weksli  n o ta r ju sz o w i  
do  p ro tes tu  o raz  o d b ió r  od  n o ta r ju sz a  weksli  
z a p ro te s to w an y c h  op ła tę  pocz tow ą  w k w o - ie  
1 zł. 50 gr. R ycza łtow y  c h a r a k te r  tej  o p la y  
n a d m ie rn ie  zw iększa  koszta  jirotestu weksli,  
szczególnie  op iew ający ch  na  sum y d ro b n ie j ­
sze.

W  m e m o r ja ła c h  tych  Izby w sk az u ją  że 
wobec t ru d n e j  sy tuac j i  g o sp o d a rcze j  coraz  
b a rd z ie j  rozsze rza  się ły p  t r a n z a k c y j rów nież  
i n a  m nie jsze  sumy, przyczem  znacznie  w z r a ­
s ta  l iczba niczajjłaGonych w te rm inu  weksli  
co p o w odu je  kon ieczność  jirotestów. W y su  
n ię ty  jest  wniosek  zas tąp ien ia  obecnej  skali  
jed n o l i te j  1.50 .zróżniczkowanemu sk a lam i:  
p ro p o n u je  się, bv  p rzy  sunue  weksla  dc  50 
zł. o p ła ty  pocztow e za d o ręczen ie  i odbiói 
weksl i  p ro te s to w an y c h  w ynos iło  ty lko  75 gr. 
i by  o p ła ty  w z ras ta ły  do  2 zł. dop ie ro  przy  
wekslu  na  sumę p o n ad  200 zł.

Po dn ie s iono  ró w n ież  sp ra w ę  a n a lo g iczn e ­
go z ró żn iczk o w an ia  opłat  za inkaso .

TEATR I MUZYKA
TEATR POLSKI („LUinla")
—  Koncerty znakom itego kwartetu Gła- 

zunow a. W  p on iedz ia łek  na jb l iższy  czeka  
W iln ian  p ra w d z iw a  ucz ta  a r tys tyczna .  Z n a ­
k o m ity  k w a r te t  G łazunow a  z jeżdża do W iin a  
n a  jed en  koncert .  Od szeregu  lat ten  zespół 
k a m e ra ln y  cieszy się n a d zw y c z a jn y m  p o w o ­
dzen iem , zd o b y w ając  s ławę wszechśw ia tow ą

P ro g ra m  z ap o w iad a  k w a r te ty  Griega, 
C zajkow skiego  o raz  szereg  in n y ch  u tw orow .

Bilety już są do nab y c ia  w kasie T ea tru  
„ L u tn ia" .

—  Prace przygoto-- aw cze Zespołu T eat­
rów M iejskich. Z espół T e a tró w  Miejskich 
pod d y r  p. A lek san d ra  Z elw erow icza  w d n iu  
1-go w rześn ia  r b. p rzystąp i ł  <jo p ra c  p r z y ­
go tow aw czych  n a  sezon 1929 30.

P o  w y s łu ch an iu  u roczystego  n a b o ż e ń s tw a  
w kościele  św. Ja k ó b a  odbyło  się zeb ran ie  
Zespołu w celu ogólnego p o ro z u m ien ia  w 
sp ra w a c h  a r ty s ty czn y ch .  Z in ic ja ty w y  Dyr. 
Z elwerowicza  Zespół zcbrHT sum ę zł. 143 j ak o  
o fa rę  na  d o tk n ię tą  g łodem  ludność  w  W ile ń ­
szczyźnie  i o d d a ł  do  dyspozyc ji  p. W o jew o d y .

R A D J 0
Fala 385 metr w

CZW ARTEK, d n ia  5-go w rześn ia .
11.56: Sygnał  czasu  j he jna ł .  12.05. P o r a ­

nek  m u zy k i  p o p u la rn e j .  12.50: P.  W . K m ó ­
wi. 13.00: K o m u n ik a t  m eteo ro lo g iczn y  z W a r  
szawy. 16.55 P ro g ra m  r e p e r tu a r  i ci w ilka  
l i tewska .  17.15: T ran s m is ja  z W arszaw y .  
„ F e l je to n  u z d ro w isk o w y "  wygł. T. SLrzetel 
ski. 17.25 T ran sm .  z W arsz .  „W śró tł  k s ią ­
ż ek "  —  p ro f  H e n ry k  Mościcki. 17.50: P W 
K m ów i.  18.00: K oncer t  so lis tów z W arsz .  
19.00: „Czego ludzie  n ie  w y m y ślą"  opowie  
dz iec iom  w óje jo  Henio .  19.25: A udyc ja  li 
t e raoka .  19.55: Sygnał  czasu  i p ro g ra m  na 
dzień n as tęp n y .  20.05: P o g a d a n k a  ra d jo tec h -  
n iczna .  22.00: K om u n ik a ty .  22.15: M uzyka 
tan eczn a .

PIĄ TEK, d n ia  6 w rześn ia .  1929 r.
11.56: Sygnał  czasu  i he jn a ł .  12 05: Po- 

m ofon ,  12.50: P. W  K. m ówi.  13.00: K om u­
n ik a t  m eteo ro log iczny .  16.25: P r o g r a m  d z ie n ­
ny, r e p e r tu a r  i ch w ilk a  l i tewska. 16.45: A 
k a d e m ja  ku  czci gen. Jó ze fa  Sowińskiego, 
p a tro n a  legji jn w a l id ó w  w W arsz .  18 00: 
K oncert  popo łudn iow y .  19.00: Sk rz y n k a  p o ­
cz tow a  N-r. 81. 19.25: Audycja  wesoła  ,Z
przeżyć  ciotki A łb in o w e j"  ojiowie p K az i­
m ie ra  A leksandrow iczow a .  19.55: Sygnał
czasu  i p ro g ra m  n a  dz ień  n as tępny .  20.05 
F e l je to n  a k tu a ln y .  20.30: K oncer t  sym foni  
czn} 22.00: K om unikaty .  22.45: „Sp ace r  d e ­
t e k to ro w y  po E u ro p ie " .

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  Yv artoselow a portm onetka. W  d n iu  2 

h. m. L ik m a n  A leksander ,  (Żelazna C ha tka  
Nr. 18 1, zam eldow ał ,  że w czasie  jego nieo 
bocności w m ie sz k an iu  sk ra d z io n o  z k ieszeni 
spodni ,  k tó re  z n a jd o w a ły  się w p o k o ju  sy ­
p ia ln y m  j ii i r tm onetkę  sk ó rz a n ą  z g łów ką 
w Łumie 304 zł i 1 d o la r  am er .  D ochodzen ie  
w toku.

— N iedaleko p tp ły n ą ł. W  d n iu  2 b. m. 
R cm an ieek i  K azim ierz  (A ntokolska  641 z a ­
m eldow ał,  że s k ra d z io n a  zos ta ła  m u  łó d k a  
z n a jd u ją c a  się  n a  brzegu  W ilj i  w ar tośc i  100 
zł. Ł ódkę  od C ichosza  Mieczysława, P ió ro -  
m o n t  12, k tó ry  ją  sk ra d ł  o d e b ra n o  i z w r ó ­
cono  p o szk o d o w an em u .

—  Pam iętał o  zim ie, łeez zapom niał... o 
kozie. W  dniu 2 D. m. Kapelewicz  Mowsza, 
(N ow ogródzka  38), zam eldow ał,  że S z y m ań ­
ski W ład y s ław ,  Po to ck a  4, p ra c u ją c  w m ie sz ­
k a n iu  m eldu jącego  p rz y  ro z b ie ra n iu  pieca  
sk ra d ł  k am asze  m ęsk ie  wartoś-ci 38 zł.Kape- 
Iewicz p rzech o d ząc  przez  ulicę J a tk o w ą  za 
t rzy m a ł  Szym ańsk iego  i o d p ro w a d z i ł  go do  
k o m isa r ja tu .

—  Dwa wypadki sam ochodow e. W  d n iu  
2 b. m. k o n d u k to r  a u to b u s u  14132 K arp  Ha. 
łam. (B enedyk tyńska  8) p o d c za s  ch w ilo w ej  
n ieobecności  szofera  p r o w a d z ą c  a u to b u s  w 
celu p o d jec h an ia  do  p r z y s ta n k u  w je ch a ł  n a  
chod .i ik  i u de rzy ł  p rz o d em  a u to b u s u  siedzą 
cą  na  sch o d ach  D ru ja k  Ghanę, k tó r a  d o z n a ła  
lekk ich  o b ra że ń  ciała. Po g o to w ie  udzie l i ło  
p o m o cy  p o sz k o d o w a n e j  na  m ie jsca .

W  d n iu  2 b. m. R abinow icz  Hirsz ,  (B etle ­
j e m sk a  4) zam eldow ał ,  że gdy s ta ł  z d o ro ż k ą  
na u l icy  T u rg ie lsk ie j  na jech a ła  na  d o ro ż k ę  
m eld u jąceg o  ta k s ó w k a  Nr. 14234 i u szk o d z i ła  
pud ło  i lewe ly lne  koło. P o szk o d o w an y  o b l i ­
cza  s t ra ty  n a  50 zł.

—  Napad p ijaków  na policjanta. Na u l i ­
cy R ad u ń sk ie j  b a n d a  p i ja k ó w  z aa tak o w a ła  
in te rw e n ju ją ce g o  jio l ic ja ta  i zn ieważyła  go 
czynnie.  N ap ad n ię ty  użyi b ro n i  pa lne j ,  c ie m  
z aa la rm o w a ł  sąs iedn ie  p o s te ru n k i ,  k tó re  p r z y ­
były mu z pom ocą .

Kiku n a p a s tn ik ó w  z a t rzy m a n o
P o d o b n e  zajście  m  ało m ie jsce  i koło Ra- 

lusza ,  gdzie k i lk u  p i jan y ch  wszczęło  bójkę  
z p rz ec h o d n ia m i,  tak  że m u s ian o  wz} wać 
s i ln ie jszy  o d d z ia ł  policji.

—  Droga podróż. W  dniu  3 b. m . Nieiu- 
czerski W ła d y s ław ,  L w o w sk a  7, zam eldow a ł ,  
że w czasie p rz e ja z d u  a u to b u sem  na lin j i  
Nr. I sk ra d z io n o  m u  p o r t fe l  z aw ie ra jący  300 
zł. i dow ód  osobisty .  D ochodzen ie  w toku.

S P O R T
MECZ LEKKOATLETYCZNA 

WARS SAWA —  V JLNO.
J a k  już  donosi l iśm y  w dniew,h 7 i 8 L. m. 

n a  .Stadjonie sp o r to w y m  Okr. 0.,r. W  F. 
W ilno, o d będzie  się mecz lekkoa t le tyczny  
W a r s z a w a  —  W ilno .  W  składzie  r e p re z e n ­
tacj i  W arszaw } jak i  p o d a ła  p ra sa  wileńska,  
zaszły p ew n e  zm iany ,  z k ló rem i  m o ż„m y 
dziś z azn a jo m ić  nasz.ych czy te ln ików ,  a w jęc  
re p re z e n ta n ta m i  W a rsza w y  b ę d ą  o s ta tecz ­
nie:

W biegu 100 mtr.: Sikorski  (Połonja)
m is t rz  i r e k o rd z is ta  Polski  j L iebfeld  (Ma­
kaki.

W biegu 200 m e tró w :  Sikorski i Ż uber  
(WTa rsza w ie n k a )  —  rek . Polski  i O l im pijczyk

W biegu 400 m ir . :  Żuber i N ow akow sk i  
(Połonja.)

W  biegu 8(10 mtr.: M endrzycki  j Maszew- 
ski (Po ion jai .

W  biegu lJiOO m tr  M endrzyck i  i Żak 
(Yarsovia).

W biegu 5.000 m tr.: S a rn a ck i  (lYarsza- 
w ie n k a  i Żak.

W biegu 110 mtr. przrz płotki: Frysz- 
czyn  (Polonjal  rek o rd z is ta  Po lsk i  i P ie tk ie ­
wicz (Varsovjal .

W  sk o k u  wdał:  S ikorsk i  i Fryszczyn .
W  sk o k u  w wyż: Fry-szczyn i W ró b e l  (P o ­

łonja) .
W  rzucie kulą: Górski (Połonja)  m is t rz  

Po lsk i  i Ruseckl.
W rzućie dyskiem : G órski  i V iełkiewicz.
W7 sz tafecie  4:100: Żuber,  N ow akow sk j ,  

Liebfeld,  S ikorski.
W' sz tafecie  o l im p ijsk ie j :  L iebfeld  Si­

korski  N ow akow ski.  Maszewski.
Blizsze szanse  m eczu  omowim} w n a s tę p ­

n y m  n um erze .

Odpowiedzi Redakcji.
P .  Właayułaio Maciejewski w Gię­

li okiem. P ro s  my

Dzień katastrof.
B} ł tak i  dz ień  w u b ieg łym  m iesiącu ,  k tó ­

ry  śm ia ło  n a zw a ć  m o ż n a  d n iem  ka ta s t ro f .  
Bo o to  —  pow ódź  w łn d ja c h  —  k i lk ad z ie s ią t  
o f iar ,  200 d o m ó w  zb u rzo n y c h ;  Budapeszt  —  
kąp ie l  w D u n a ju  —  15 o f ia r ;  K ons tn lynopo l ,  
kąp ie l  i w y p a d k i  —  4 o f ia ry ;  w D y a to n  —  
sa m o ch ó d  z 7 o so b a m i  w p a d a  p o d  p o c iąg  —  
w szyscy  zabici;  W iedeń  —  t r a m w a j  w p a d a  
n a  a u to b u s  —  32 osoby  ciężko r a n n e ;  w m ie ­
ście Moers (N adren ja)  sam o ch ó d  c ięża row y  
w p a d a  n a  j iociąg ko le jk i  —  9 osób  c iężko 
ranflych ;  P a p a n  —  k o p a ln ia  cyny  —  o su n ię ­
ta  z iem ia  zasypała  bez r a tu n k u  32 g ó rn ików ,  
p o z a tem  dzies ią tk i  ró żn y ch  w ypadków ,  gdzie 
ludzie zostali  c iężko p o ra n ie n i  łub ponieś li  
śm ierć .  D o d a jm y  do tego n o rm ę  d z ie n n ą  
100U sam obó js tw ,  a  będziem} mieli o b ra z  
ż n iw a  śm ierc i  n ie n a tu ra ln e j

Kruehe  jest życie ludzkie  i w k a ż d e j  
chwili ,  na  każd em  m ie jscu  w y s ta w io n e  n a  
n iebezp ieczeńs tw o.  „O w e"  —  nie  wiecie d n  a 
ani godz iny  szczególnie  j a s k r a w o  w y s tęp u je  
w  naszej  epoce, a  dz ień  k ażd y  p o tw ie rd z a  tę 
o d w ieczną  p raw dę.

R ozum  spo łeczny ,  p o sz u k u jąc  sposobów 
złagodzeni?  sk u tk ó w  tak ic h  n iesp o d z ian y ch ,  
g w a ł to w n y ch  śm ierc i ,  w p ro w ad z ił  U b ezp ie ­
czenie  życiowe. Każdy  u  n as  m oże  w sposób  
łatwy, p ro s ty  zaw rzeć  l  oezpieez. w P. K. O. 
i w le n  sposob  zabezpieczyć sw o ją  ro d z in ę  
od sk u tk ó w  nieszczęść  k tó re  m o g ą  m u się, 
j*k  k a ż d e m u  przyczyno, n ik t  z n a s  b o w ie m  
n ie  siedzi pod k loszem .,  M. Cł

Z SĄDÓW
Nadużycia w urząd7ie pocztowym 

w Głębokiem.
D nia  27 lutego 1928 roku, z poleceni k ie ­

r o w n ik a  H u r to w n i  T :v lon iow e j  w Głębol. iem 
p. O k taw ju sza  Jas trzębsk iego ,  woźny te jże  
h u r to w n i  w p łac i ł  na  konto  czekow e w P .  K 
O. N-r. 30.200 w urzędzie  pocz tow ym , d w o m a  
p rz ek a za m i  kwotę  4.534 zł 96 gr. i 2996 zł. 
24 gr„  na  pokryc ie  z am ó w ien ia  w p a ń s tw o ­
w ym  m agazyn ie  w y ro b ó w  ty to n io w y ch .

Nastę jmego d n ia  hui ło w n ia  u w ia d o m io n a  
zosta ła  telefonicznie, iż w kop e rc ie  p rz y s ła ­
nej znalez iono ty lko je d e n  odc in ek  czekowy 
n a  sumę 2996 zł. 24 gr. n a to m ia s t  wyszcze­
gólnionego w z am ó w ien iu  czeku  na. 4.534 zł 
"6  gr. nie o t r z y m a n o ,  w o b e c  czego t o w a r u  n a  
tę kw ole  maguz} n w y s łać  n ie  może.

P. Ja s t rz ęb sk i  zw ró c i ł  się  d o  u rz ę d u  p o ­
cztowego, gdzie  go u rz ęd n ik ,  p r z y jm u ją c y  
p rzek azy  P .  K O., L eo n  P a p ie sk i ,  ob jaśn ił ,  
że jed en  z d w ó c h  p rzek azó w ,  is to tn ie  n a d a ­
nych m u s ia ł  zginąć,  a  wobec tego n a leży  z ło ­
żyć "fik lam ację  celem  o t r zy m an ia  z a ś w ia d ­
czan ia  o d o k o n a n e j  wpłacie,  p rzy czem  z ro ­
b i ł  ż a ł t o b l iw ą  uwagę,  w y ra ż a ją c ą  żal,  iż ut»* 
w ie d z ia ł  że tak i  los sp o tk a  ten  p rz ek a z  bo b y  
w k ieszen i  dz iś  m ia ł  zaó rą  4.000 zł.

W  d w a  d n i  późnje_ k u p iec  g łebock i  Icek 
D re ize n sz lo k  wpłacił  w  ty m że  u rzęd z ie  2.>24 
zł- n a  po k ry c ie  na  p o k ry c ie  na leżn o śc i  z w e ­
kslu ,  p ła tn eg o  w W iln ie ,  lecz d o p ie ro  7 m a r ­
ca  o t r z y m a ł  w iadom ość  od wierzyc ie la ,  iż 
su m y  nie o t rzy m ał  i g roz i  k o n se k w e n c ja m i .

w  tym  czasie p. J a s t r z ę b sk i  do w jed z ia ł  
się iż P. K. O. w W a rsz a w ie  o w y ch  4534 96 zł 
n ie  o trzy m ało ,  i w o bec  tego p o n o w n ie  zgło­
si ł się  do  u rz ęd u  pocz tow ego  gdzie ku sw em u 
zdziw ien iu  p r z e k o n a ł  się, że i jego r e k l a ­

m ac ja  dziw n y m  zb ieg iem  okoliczności  rów» 
m eż  zaginęła .

T ak  częste  w y p a d k i  tego ra d z a ju  s p r a ­
wiły iż n a  m ie jsc e  z je ch a ła  in spekcja ,  k tó r a  
p rz y s tą p i ł a  d o  z b a d a n i?  tycn  sp raw .

I n d a g o w a n y  P a p ie sk i  przyzna się iż od  
d łuższego  cza su  p rzyw łaszcza  sobie  wji łaca- 
n e  s u m j ’, p o k r y w a ją c  d a w n ie j  sp rz en ie w je -  
TZv.ne. Do tej  p o r y  m alw e rsa c je  te  w y n o szą  
ju ż  6.907 zł 96 | r.

O k a za ło  się iż b r a k  na leży te j  k o n t ro l i  u- 
m o ż l iw ia ł  P ap iesk iem u  d o k o n y w a n ia  p r z y ­
w łaszczeń  ro żn y ch  aum, k tó re  t r w o n i ł  na  hu  
l an k i  i p rzeg ry w a ł  w ka r ty .

P ap iesk iego  a re sz to w a n o  i w c zo ra j  s t a n a ł  
o n  przed  HI w y d z ia łem  „ a r n y m  Sąd u  O k rę ­
gowego w W iln ie  w  sk ładz ie  pp. sęd z jó w  
Cz. S ienkiewicza,  R ogińsk iego  i Czapskiego. 
O sk a rż a ł  p o d p ro k u ra to r  p. R utk iew icz  k tó ry  
d o m a g a ł  się su row ego  u k a r a n i a  winnego.

Sąd  m ając  n a  u w a d ze  n ien a g an n e  d o ty c h ­
czasowe życie o sk a rżo n e g o  i brak  d o z o ru  ze 
s t ro n y  zw ierzchności ,  un jem o ż łiw ia jaceg o  t e ­
go r o d z a ju  m an ip u lac je ,  skaza ł  L e o n a  P a ­
p ieskiego n a  d w a  la ta  d o m u  p o p iaw cz eg o ,  
za l icza jąc  m u  n a  porze* tej  k a ry  17 m ie s ię ­
cy  odby tego  a resz tu  zapobiegawczego .

Na rzecz  sk a rb u  p a ń s tw a ,  w  k tó reg o  i- 
m ie n iu  p r o k u r a to r j a  g e n e ra ln a  w y toczy ła  p o ­
w ódz tw o ,  od  sk azan eg o  z a s ą d z o n o  6.907 zł. 
96 groszy.

O zapad łym  w yro l . i  s ąd  p o s ta n o w i ł  za­
w ia d o m ić  w ładze  w o jskow e,  gdyż P a p ie sk i  
j e s t  p o ru czn ik iem  reze rw y .

Ka -er.
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Kino Miejskie
kultaralna-aświataw# 

SA! a. NIEMU 
Ostrobramska 5.

Kino K olejow e

OGNISKO
(obok dworca kolejow.)

Od dnia 5 do S września 
1029 r wiącznie będzie 

wyświecany film- „Córka Wodza”
D ra m a t  

w  10 
a k ta c h .

W rolach głównych: Fred ThiMton I Nora Laae. Kasa czynna oJ g 5 m. 30. Początek seansów od godziny 6-ej. 
  W nlsdzif le 1 święta a ;a czynna ad g. 3 m. 30. Początek seansów ed g. 4-ej.

Dziś 1 dni na=tępLychl Wstrząsający dramat historyczny w 10 aktach
na tle powieści Eliota „Romola".

W roli głównej uroaze gwiazdy ekranu
_  _  _  _  _  _  ■ m ■ — Liliana i Dorota Glsh oraz

Ronald Colman.
W poniedziałek i wtorek i l U S t f d L j S  I d d j O - J f k i C S t r y .  Początek o godz. 6, w niedziele i święta o 4 pp.

Dziś 1 ani  n a s t ę p n y c n l  W s t r z ą s a j ą c y  d r a m a t  hlstoryc

fooce Florenckie"
8 K I N  O

Piccadilly
Wielka 42. Teł. 17-85.

Dżlsi Imponująca rewelacja kinematograf)'!! Najwspamuiszy cud sztuki filmowej! Pierwszy oryginalny film induskP
Zachwycający dram at miłośny, rozgrywają­
cy się wśród oaśniowego przepychu orypi 

_  m m _  _ _  _ _ _ _ _ _  nalnych pałaców maharadżów induskieb,
% a R « R *  w f l  I M A M  Srają wyłącznie indusl i najplękni.jBze Induekl. 

Udział bierze 70.000 osóo. Tajamnica haremów. W strząsająca  scen . każoi przez nmiażdzenie łapą słonia.
Siódmy cud świata"

Ostateczny czas!
DECYDUJĄCĄ CHWILA!

o b y w a t e le ! Pojutrze 7 września
rozpoczyna sią już ciągnienie 5 -ej KLASY  
19-ej Polskiej Państwowej Loterji Klasowej

której główna wygrana wynosi zł. 750.000
a co drugi los stanowczo wygrywa ! : ~

Największa i najszczęśliwsza kolektura 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej

H. MINK0WSKI
Wilno, Niemiecka 35, tel. 13-17. P .K .o . 8 0 .9 2 8 .

C E N T R A L A .  W a r s z a w a ,  N a le w k i  40, te ł  29.635, P . K. O  3553. 
O D D Z I A Ł  W  L ID Z IE :  S u w a ls k a  28, tel. 136, P . K . O .  20 439 

u szczęś l iw iła  juz ty s iące  g raczy  b u W i t i l l  pOSiAda ZdWSZe SZCZĘŚliwe luSy!

Nie zwlekajcie! Czas jest drogi!!
Ciągnienie 7 września i trwa do 9-go października r. b

lyioźna się  ł a tw o  w z b o g a c ić ,  ż y ć  w  d o s ta tk u  i d o b ro b y c ie  bez  tro sk  c o d z .e n n y c h .  
A  w i ę c  p o c ó ż  z w le k a ć .?  śm ieszc ie  z a te m  c z e m p rę d z e j  do

najszczęśliwszej kolektury H. MINKOWSKI  
= = ^ =  Wilno, Niemiecka 3 5 , ---------- -

g d z ie  sz c z ę śc ie  s ta le  sp rz y ja  g.-aczom,
Z l e c e n i a  z a m i e j s c o w e  u s k u t e c z n i a m y  n a t y c h m i a s t  p o  w p ł a c e n i u  n a l e ż n o ś c i  n a

n a s z e  k o n to  P . K. O . 2463

Kursy Przemysłu Artystycznego
w  W ilnie, przy ul. W ileńskiej 15.

P r z y j m u j ą  s i ę  u c z e n i c e  n a  r o k  s z k o l n y  192 9 — 3 0  
n a  n a s t ę p u j ą c e  k u r s y :

1. M o d e l o w a n i e  w  z a s t o s o w a n i u  d o  k r a w i e c t w a .
2. H a f t u  a r t y s t y c z n e g o  ( r o b o t y  r ę c z n e  w s z e l k i e ­

g o  r o d z a j u ,  j a k  f o l e t y ,  l a l k i ,  p o d u s z k i ,  a b a ż u r y ;  
m a l a r s t w o ;  t k a c t w o ;  k o s z y k a r t t w o ;  h a f t ) .

3. T k a c t w a  r ę c z n e g o  ( d y w a n y  p e r s k i e  i s m y r -  
n e ń s k i e ,  k i l i m y ,  g o b e l i n y  i s u m a k i ) .

4 .  M a l a r s t w a  i 5» G r a f i k i .
S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c y j  u d z i e l a  s i ę  w  K a n c e -  

a r j i  K u r s ó w  p r z y  u l .  W i l e ń s k i e j  15, m .  5.
K u r s y  p r z e n o s z ą  s i ę  d o  n o w o u r z ą d z o n e g o  k o m ­

f o r t o w e g o  l o k a l u .   24 4 5

PRZETARG.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie podaje do 

wiadomości, te  na dzień 3 październik i r. b. wyzna­
sz* się piibllezny prze targ  na  sprzedaż storouly- 
cecznych parowozów, beuzowuzó* (Motorów benzy­
nowych) i wagonow wąskotorowych. Warunki prze­
targu i bliższe szczegóły można o( rzym at rf Dyrekcji 
KoL'1 Państwowych w Wilnie, ul. Słowackiego Nr. 2, 
iV piętro, pokój Nr. 30 osobiście lab drogą kores­
pondencji..
2379/1452 Dyrekcja.

Ogłoszenie*.
k o m o rn ik  Sądu Grodzkiego w Wilnie Jan 

Lepieszo, zamieszkały w Wilnie przy ulicy Zam­
kowej w domu i ś  15 m. 2 na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogiasza iż w dniu 10 września 1929 r. o godz 
10 ranr w Wilnie przy ul. Moniuszki 27, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej ruchomości, składaią- 
cej się z urządzenia mieszkaniowego, należącej 
do dłużnika Edwarda Kawy, oazacowanej dla licytacji 
na sumę 1560 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego ( —) J. LEPIESZO. 
2460/1603 .

Od r. Id43 istnieje

W ilenkin
ul TATARSKA 20.

jadalne, sypialne I g a ­
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka f t . d

Wykwintne. Mocne.
N I E D R O G O .  

Na dogodnych wa­
runkach . na raty.

Nadeszły nowości.

do „Kiniera Włoskiego"
w s z e lk i e  o g ł o s z e n i a  od 
n a j m n i e j s z y c h  do n a j ­
w ię k s z y c h  po c e n a o h  

B A R D Z O  T A N I C H
i n a  w y g o d n y c h  w a r u n ­
k a c h  p ł a t n o ś c i  z a ł a t w i a  

BIU RO  REKLAMOWE
Stefana G n b m U t g o
w W i ln i e ,  G a r  barak& 1, t e l .  82

PIANINA
d o  w y n a ję c i*  R e p e "  
r a c .a  i s t ro jen ie .  Ul. 
M ic k ie w ic z a  24 —  9. 
E tk o .  2234

w y i l j e c i i :
1) mieszkanie 3 pokoje, 

pr'„eapokoj ł Kucnma
2) sklep z pokojem

KaiwaryjS.a a7.

s p r z e d a m ”
D O Ni

z ogrodem owocowym 
na  Zwierzyńcu przy ul. 
Dzielnej 17/45 z powodu 

wyjazdu zagranicę, 
bardzo tanio. O warun- 
kacn jprzedazy uow się: 

ul. L gowska i 2—4.

UCZNI
p rz y jm ę  z ca ło d z ien -  

n e m  u t rz y m a n ie m ,  
p o m o c  w  n a u k a c h  i 

t ro sk l iw a  o p ie k a .  
D o w ie d z ie ć  się ul. 
U n iw e r s y te c k a  9 — 1 1

Na Sezon Szkolny
Polski sklep papieru
i materjałów piśmiennych

(d aw n ie j  K. Rio).
Wilno, ul. Zamkowa Nr 7.

P o l e c a  w  w ie lk im  w y b o r z e  -wszelkie  a r t y k u ł y  p i ś m i e n n e  d l a  m ł o d z i e ż y  .szkolnej . 
P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  p a p i e r y  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w ,  p r z y b o r y  » a n e - ; . a r y ;n e ,  a r t y ­
k u ły  m a l a r s k i e  i k r e ś l a r s k i e ,  ra m y ,  o b ra z y  P o c z t ó w k i  z w i d o k a m i  W i l n a  

o r a z  i n n e  a r t y s t y c z n i e  w y k o n a n e .  B i le ty  w i z y t o w e  i t. d.
T O W A R  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y . -410 CEtyY PRZYSTĘPNE.

I 9 9 9 t i s  91 i

9

n

9

9

W  m yśl § 16 s ta tu tu  B a n k u  p r z e p r o w a d z o n e  z o s ta ły  w  d n iu  16 s ie rp n ia  1929 r.
lo s o w a n ia  n a s tę p u ją c y c h  em isyj:

VII. L o s o w a n i e
80/o-wych obligacyj komunalnych Banku Gospodarstwa Krajowego e m i­

to w a n y c h  w  z ło ty ch  w z łoc ie  w e d le  d a w n e g o  p a ry te tu .

ii. L o s o w a n i e
7°/„-wych ob ligary j K o m u n a m y c h  B a n k u  G ospodarstw a K rajow ego e m i­

to w a n y c h  w  z ło ty c h  w  z łoc ic  w e d le  n o w e g o  p a ry te tu .

II. L o s o w a n i e
7 i/2*/,-wyCh  ODligacyj bankowych Bannu Gospodarstwa Krajowego e m i­

t o w a n y c h  w  z ło ty c h  w  z ło c ie  w e d le  n o w e g c  p a ry te tu .

VI. L o s o w a n i e
4Va°/o“Wych i 4°/o-wych obligacyj komunalnych b Banku Krajowego K r ó ­

le s tw a ,  G alic ji i L o d o m e r j i  z W  Ks. K ra k o w s k im  n a s tę p n ie  P c L k L g o  B a n k u  
K .a jo w e g o  p rz y ję ty c h  i s k o n w e r to w a n y c h  p rz e z  Lśank G o s p o d a r s tw a  K ra jo ­
w e g o .

IV. L o s o w a n i e
4°/y-wych obligacyj kolejow ych b. Banku Krajow ego K ró le s tw a  Galicji 

i L o d o m e r j i  z W .  K s. K rakow dk it im , n a s tę p n ie  P o lsk ie g o  h a n k u  K ra jo w e g o  
p rz y ję ty s h  i s k o n w e r to w a n y c h  p rz e z  B a n k  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w e g o .

W y k a z y  n u m e r y c z n e  w y lo s o w a n y c h  od c in l  ó w  z a w ie ra  M o n ito r  P o lsk i  
z d n ia  3-9 r. b. Nr. 202 T a h e i e  lo s o w a ń  m o g ą  l . i te re so w a n .  prze»rzeć w z g lę d ­
n ie  p o d ją ć  w  C en tra l i  B a n k u  C o s p o d a r s tw a  K ra jo w e g o  w  W a rs z a w ie  lub 
w O d d z ia ła c h  B an k u .

W y p ła t a  n a le ż n o śc i  za  w y lo s o w a n a  8 /̂0 i 7°/o ob ligac je  k o m u n a ln e  o ra z  
za  7 7 / /0  ob l ig ac je  b a n k o w e  B a n k u  G o s p a d a r s tw a  K ra jo w e g o  w  p r ł n e j  w a r ­
to śc i  n o m in a ln e j  o raz  za  k u p o n y  p ła tn e  d n ia  I p a ź d z ie rn ik a  1929 r ta k  
o d  w y lo s o w a n y c h ,  ja k  i w  o b ie g u  b ę d ą c y c h  ob ligacy j  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  
W Centrali Banku W Warszawie o raz  w O d d z .a ła c h  B a n k u  p o c z ą w s z y  o d  d n ia  
1 p a ź d z ie rn ik a  1929 ro k u  n a  p o d s ta w ie  p rz e d ło ż o n y c h  o d c in k ó w  w z g lęd n ie  
k u p o n  iw

W y p ła t a  zaś  n a le ż n o śc i  za  w y lo so w a n e  41/.2°/o i 4°/0 ob ligac je  k o a iu n a ln e  
b. B a n k u  K ra jo w e g o  i 4#/« ob l ig ac je  k o le jo w e  b . B an k u  K ra jo w e g o  w  ich 
p e łn e j  w a r to ś c i  n o m in a ln e j  p r z e r a c h o w a n e j  n a  w a lu tę  z ło .o w ą ,  o raz  z a  k u ­
p o n y  p ła tn e  1 p a ź d z ie rn ik a  1929 r., ta k  o d  w y lo s o w a n y c h ,  ja k  i b ę d ą c y c h  
w  o b ie g u  o b l igacy j  n a s tą p i  w Oddziale Banku G ospodarstw a Krajowego 
we Lwowie, k tó ry  tem i em is jam i a d m .u is t ru je ,  a t a k ż e  w  C en tra l i  i in n y c h  
O d d z ia ła c h  B a n k u  o d  d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  1929 r. p o c z ą w sz y ,  z a  p r z e d ło ż e ­
n ie m  o d n o ś n y c h  o d e m k o w  w z g lę d n ie  k u p o n ó w .

O p r o c e n to w a n ie  w y lo so w a n y c h  ob ligacy j  u s ta je  z dn . 1 p a ź d z ie rn ik a  1929 r.
2 4 5 5 /3 9 + 9
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NA ROK SZK0LI.Y
ITńęaf- m  CIP polecam m ateriały szkolne, rysunkowe 1 kreślarskie 
U ua łU ij iL  8IIJ w wielkim wyDorze.

P P .  U r z ę d n i k o m  należącym do kół urzędniczych N 3  Rdty.

9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9
r h r O C 7  otrzymać 
U I L C 3 £  posaaę ? 
Musisz ukończyć kursy 
fachowe korespondencyj­
ne profesora Sekułowfcza 
Warszawa, Żórawia 42 H. 
Kursy wyuczają listów 
nie: buchaiterji,  rachun­
kowości kupieckiej, kore­
spondencji handlów., ste- 
nugraiji,  nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania 
n~ maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, pisowni oraz gram a­
tyki polskiej. P t  ukoó- 
czeniu|świadectwa. Żądaj­
cie prospektów. 2456 7

Oszczędności
gotówkowe przyjmuje 

n a  oprocentowanie 
Wiiertiiaid Biuro 

komisowo-Handlowa
Mickiewicza 21, teł. 15?

■  S z i o i u J i  1 s k l e p o m  „ B r a t n i e j  P o m o c y ' 4 n a  a o g o d n y c h  w a n i u k ł ^ h  
z o d p o w ie d n i m  r a b a t e m

W. tiORKOINSKI WilnoMickiewicza 5, tel. 372 
Fil ja Ś-tc Jafiska 1 . tel. 371.

je s t

mieszkanie
2 —3 p o k o je  z k u c h ­
n ią  M o ż e  tc ż b y ć  2 
p u k u je  p rzy  rodz in .e .  
W ia d o m o ś ć :  A d m in i ­
s t ra c ja  „ K u r je ra  W ii.
Jag ie l lo ń sk a  3. t t l .9 9

G O T Ó W K Ę
na oprocentowanie przy j­
mujemy najpewniej za­
bezpieczoną bez ryzyka 

Wileńskie Biuro 
Kom.sowo-Haudlowe 

Mickiewicza 21, tel. 152

Sprzedam
b u ł e t  d o  s k l e p u  

w  b a rd z o  d o b ry m  
stan... D ow iedz ie i  „.ę 

ul. D z ie ln a  4 0 —3

U m i i i i m
z d łu g o le tn ią  p r a k ­
ty k ą  b iu ro w ą  p o s z u ­
k u je  p o s a d y ,  z w ła ­
s n ą  m a s z y n ą  „ R e ­
m in g to n ” . Z g ło s z e n ia  
d o  A d m in .  „ K u r ie ra  
W il .” p o d  (L P.32^77)

OGŁOSZENIA
od największych do n a j ­
mniejszych fachowe i 

tanio w „Karjerze W . l . "  
i we wszybtklch dzien­

nikach zamieszcza 
Wileńska Ajencja Rekla­

mowa ul. ,Vielk<> 14, 
teł. 12-34. 2465 2

Przybory

fachowo reperuje 
„Radjo*, Wilno, Trocka 4.

Skradzioną.
P.K.U. Biolsk '544 na 

imię Jana  Ogijewicza 
uniew. się. 2454 1

Oszczędności
gotówkowe przyjm u­
jemy n a  dobre opro­

centowanie, 
uom H.-K. „ZACHĘ1A*
Mickiewicza 1, tel. 9-05

Poszukujemy
w o ln y c h  m ie s z k a ń  o d  

1 d o  6 p o k o jó w . 
Z g ło s z e n ia  p rz y jm u ­

je m y  b e z p ła tn ie  
A ie n c ia  .P o ik r e s ’  W ilno, 

K ró lew ska  3, te l. 17-80.

BBBBBSBBBaBI-iińBBai

Ś LEKARZE ‘
JBBBBBBBBiBIr Cnii BPI81

DOKTÓR

BLUMOIHIICZ
Cnoroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

W ielka 21.
OJ 9 —  1 i 3 — 7. - 
(Teief. 921).

DOKTOR MFOYCYNY

A. C Y M B LEH
CHOROBY WENFRY- 

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, Diater 
mia, Słońce górsk ie,

S o l i  U  A .  BOT

Mickiewicza 12
róg. TatarsKlej. 

Przyjmuje 9 — 2 1 5  — 7

DOKTÓR

D.Zeldowicz
choroby weneryczne, sy ­
filis, narządów moozo- 

wyoh, Elektroterap 
(Diaternia) 

od 9—1, od 5 — 8 wlec*

k u D i t c a  L a z a r a

kobiece, weneryczne, na­
rządów moczow. od 12—2 

i od 4 — 6 
ui. Mickiewicza 24.

W. Zdr. Nr 153.

Or.Keniysberg
CHCRODY WENERYCZ- 
NE, GKÓRNE l «,lz> *- 
kartki*. Przyjmuje ) 12 

i 4-8.

Mickiewicza 4
tel. 1090. W. Z P 73.

Akuszerka

l/lam Mm
przyjmuje od 9 rano 
do 7 w ul. Mickie­
wicza 80 m. 4. W. Z d r  

Nr. 8098.

Pokój
do wynajęcia z całodi.
utrzymaniem dla uczni.

Dowiedzieć się:
Mickiewicza 24—9. 

2347-n

pcoiiżu śródmieścia 
możliwta z wygodami. 
Oferty w administracji 
.Kurjera Wdeńskieg, " 
(sub. .r,l< szkanle) 2818'

7 f ln h  K* T0J- wTdprzez P. K. U# 
w S łięuianach na  Imię 
P. Kołusowowa. L. gł. ks.

ewidencyjnej 1007/12, 
uniew aię. 2418 2

■ I

W. S0MERS£T MAUGHAM 3)

Kropla Malajskiej krwL
{Z  cyklu  „S A M p T N E  D U SIŁ ").

Przekład autoryzowany Janiny .Sujkowskiej.

N a  a ru g i  d z ie ń  r a n o  o b u d z i ł  »ię 
z s ilnym  b o le n i  g łow y , P rz y  ś n ia d a ­
n iu  n ic  m ó g ł  p a t r z e ć  n a  z a s ta  ./io- 
n t  p rz e d  s o b ą  je d z e n ie  -  o w s ia n ­
k ę ,  s z y n k ę  i ja jk a  H u tc h in s o n  r ó w ­
n ież  n ie  czu ł  s ię  dobrze .

— f Z a  b a rd z o ś m y  sob ie  w c z o ra j  
pozw oli l i  —  z a u w a ż y ł  g o s p o d a rz ,  u -  
s i łu ją c  p o k ry ć  u śm ie c h e m  lekkie  z a ­
k ło p o ta n ie .

—  Ł e b  mi p ę k a  —  rzek ł  lzzart
— C o  d o  m n ie  — to  p o p r z e s t a ­

n ę  ty lko  n a  w h  sky  i w o d z ie  s o d o ­
we* — d o d a ł  H u tc h in s o n .

lzza r t  p o s z e d ł  za je g o  p rz y k ła ­
d e m  i ob a j  p iz y g lą d a l i  s ię  z p e w n ą  
o d ra z ą  C a m p io n o w i .  z a ja d a ją c e m u  
z a p e ty te m  ś n ia d a n ie .  In ż y n ie r  ża- 
czą ł  z n ich  ż a r to w a ć .

N a  B oga ,  l z z a r t  — rze id  — m asz  
p a n  zu p e łn ie  Zielony p o d b rć  ł e k  — 
N ig d y  n ie  w id z  a ł e m  tak ie j  c e rY.

lzza r t  ob la ł  s ię  r u m ie ń c e m  Ś n i a ­
d a  a k ć ra  b y ła  iego  s t a ł e m  z m a r tw ie ­
li em . Z m u b .ł  t i ę  d o  ś m ie c h u

— M o ja  b a b k a  b y ła  H i s z p a n k ą — 
o d p o w ie d z  ał.— W y c h o d z i  to  n a  |aw  
z a  k a ż d y m  razem , k ie d y  m a m  k a t ­
z e n ja m m e r .  P a m  ę tam , ra z  w  H a r -  
ro w  p o b i łe m  k o le g ę  za  to , ze  n a ­
z w a ł  m n :e  m ie s z a ń c e m .

— P a n  ,e s t  b a rd z o  c ie m n y  —

w trąc i ł  H u tc h in s o n .  — C zy  M a le j ­
czy cy  n ie  in d a g u ją  p a n a  o m ie s z a ­
n e  p o ch o d zen ie?

— A  ja k ie !  P rz e k lę c i  zuchw alcy!
Ł ó d ź  z b a g a ż e m  w y ru s z y ła  o

św ic ie  ce le m  u p rz e d z e n ia  k a p i t a n a  
„S u ł ta n a  A l  m e d a ” n a  w y p a d e k ,  
g d y b y  zawita* do  u jśc ia  rzek i  w c z e ś ­
n ie j  niz to  by ło  z a n u e rz o n e ,  że  d w a j  
biali są w  d ro d z e .  C a m p io n  i lzzart  
mieli w y je c h a ć  z a ra z  po  lunchu , a b y  
zd ą ż y ć  n a  m ie js c e  noc leg u  p r z e d  
p rz y p ły w e m ,  k tó ry  dz ięk i s z c z e g ó l­
n y m  w a ru n k o m  to p o g ra f ic z n y m , 
p r z y b ie r a  na  n ie k tó r y c h  r z e k a c h  
ko lo sa ln i  ro z m ia ry .  D o  ty c n  rzek  
za liczała  s ię  ta . k tó r ą  p łynę li .  H u t ­
c h in so n  o p o w ia d a ł  im  o te rn  Zjawi­
sk u  u b  eg łeg o  w ie c z o ra  i arnpi ->n, 
k tó r e m u  b y ło  o n o  n ie z n a n e ,  b a id z o  
się  n ie m  z a in te re s o w a ł

— W a r t e  w id z e n ia  —  rz e k ł  g o ­
sp o d a rz .  —  J e d n a  z n a jw ię k s z y c h  
osob liw ośc i  teg o  rodza*u n a  B o rn eo .

O p o w ie d z ia ł  im, że  k ra jo v  c> 
c z e k a ią  w  ło d z ia c h  n a  o d pow iean>  
m o m e n t  i z o s ta ją  p o ry w a n i  w g łąb  
rz e k  z z a w ro tn ą  szybkonL.ią. )n 
sa m  z rob ił  ra z  tak i  ek sD ery in en t .

— W 'ięcej teg o  n :e sp ró b u ję  —  
rzek ł.  — O  m a ło  n ie  p o s t r a d a łe m  
zm ysłów .

—  M n ie b y  s ię  to  u śm ie c h a ło  —  
w trąc ił  lzzar t .

— T o  rzecz  p o d n ie c a ją c a ,  n a t u ­
ra ln ie ,  a le  k ie d y  się  s iedz i  w k ru -  
:Lem czó łn ie  i wie się, że  j< żeli 

w ioś la rz  n ie  u c h w y c i  o d p o w ie d n ie ­
go  m o m e n tu  i człow lek w p a d n ie  
do sza le jące j  w o d y ,  to  i św ię ty  B o ­
że  n ie  p o m o że . . .  n ie  to  d la  m i.ie  
m e  z a b a w a .

—  N ie  u lą k łe m  się  n ig d y  n a j ­
g o rsz y c h  n u r tó w  —  o d p o w ied z i) .  
C am p io n .

— C o  t a m  n u r tv ;  P o c z e k a j C  e, 
a ż  z o D a c z y c ie  t a k i  p r z y p ł y w .  T r u d ­
n o  o s t r a s z n i e j s z e  z j a w i s k o .  C z y  
w , e c e ,  ż e  t y l k o  n u  te j  ,ed n e j‘ r z e c e  
topL się  role w  r o k  w  c z a s i e  p r z y ­
p ły w ó w  p r z y n a j m n i e j  d w u n a s t u  t u ­
b y lc ó w ?

P ra w ie  c a łe  r a n o  p rz e p ę d z i l i  n a  
w e ra n d z ie ,  i H u tc h in s o n  p o k a z a ł  im 
sad .  P r z e d  lu n c h e m  wypili p a r ę  k o ­
le jek  i Izzartow  w ró c i ł  a p e ty t .  G o ­
s p o d a rz  p r z e c h w a la ł  s ię  s w o ją  m a-  
la j s k ą  k u c h n ią ,  i k ie d y  n a  s to le  u- 
k a z a ły  s ię  d y m ią c e  p ó łm isk i ,  wt.zvs 
cy rzucili s ię  n a  n ie  ja k  g ło d n e  
wilki. H u tc h in s o n  z a c h ę c a ł  do  picia .

—  M o ż e c ie  się  up ić .  E ęd z iec ie  
mieli c z a s  n a  d rz e m k ę .

N ie  m ó g ł  się p o g o d z ić  z m yślą ,  
że  g o śc ie  w k ró tc e  go o p u sz c z ą .  T a k  
d a w n o  m e  ro z m a w ia ł  z b ia łym i łudź  
mi. Z a c h ę c a ł  ich  d o  jedzen ia .  W ie ­
czo re m  d o s t a n ą  ty lk o  n iech lu jn e j  
m a la jsk ie j  s t r a w y  i a ra k u .  N iech  
k o rz y s ta ją  z okaz ji ,  pók ,  czas .  C am - 
p ion  w s p o m n ia ł  p a r ę  razy ,  że  p o ­
winni się już  zbierai. d o  drogi, a le  
H u tc h in s o n  i lz za r t  —  ( ten  o s ia tn .

p o c z u ł  Się z n ó w  s w o b o d n y  i s z c z ę ­
śliwy) —  z a p e w n i l i  go , że  je sz c z e  
jes i  czas .  G o s p o d a r z  p o s ła ł  p o  c e n ­
n ą  b u te lk ę  b e n e d y k ty n a .  N ap o czę l i  
ją  w czora j ,  n ie c h  s ię  d zL ia j  sk ończy !

W  k o ń c u  udali  s ię  n a d  rz e k ę .  
W s z y s c y  byli b a id z o  w ese li  i l e d ­
w ie  się  t r z y m a h  n a  n o g a c h .  N a  
ś ro d k u  ło d z  w znosił  ę n a m io t ,  p o d  
k tó ry m  H u tc h in s o n  k a z a ł  ro z ło ży ć  
m a te ra c .  Z a ło g a  s k ła d a ła  »ię z w ię ź ­
n iów  w  c ie m n y c h  s a ro n g a c h  z w ię-  
z .e n n e m i  s te m p la m i ,  lz za r t  i Carn- 
p io n  p o d a .  r ę c e  g o s p o d a rz o w i  i r z u ­
cili s ię  n a  m a te ra c .  Ł ó d ź  o d b i ła  o d  
b rz e g u .  S z e ro k a ,  m ę tn a ,  c ich a  r z e ­
k a  p o ły sk iw a ła  w  s ło ń c u  j a k  p o le ­
ro w a n y  m o s iąd z .  P o  d rug ie j  s t ro n ie  
w id a ć  b y ło  z ie lo n ą  g ę s tw in ę  C h c ia ­
ło  im -,ię sp a ć ,  ale lz za r t  p o s t a n o ­
wił o p rz e ć  »ię sen n o śc i ,  d o p ó k i  n ie  
w ypali  cygai a. T a  w a lk a  z f izycz­
n y m  b e z w ła d e m  sp ra w ia ła  m u  d z iw ­
n ą  p rz y je m n o ś ć .  K ie d y  n ie d o p a łe k  
za c z ą ł  g o  p a rz y ć  w  p a lc e ,  rzucił  go 
d o  w o d y .

— U t n ę  so b ie  w s p a n ia łą  d r z e m ­
k ę  —  rzekł.

—  A  p rzy p ły w ?  — z a p y ta ł  C a m -  
p ion .

—  O , n ie  m a m y  so b ie  c z e m  z a ­
wracam głow y.

Z i swnął p rz e c ią g le  i ha łaśliw ie .  
C z ło n k i  c ięży ły  m u  ja k  o łó w  P rz e z  
chw ilę  m ia ł  św ia d o m o ść  ro z k o sz n e i  
s e n n o śc i ,  p o c z e m  z a p a d ł  w  n icość. 
N ag le  o b u d z u o  go silne s z a rp n ię c ie  
za  ram ię .

—  P a t rz a j  p an .
—  C o się  u d .a b ła  s ta 1 a?
M ó w ił  z iry tac ją ,  n a j  o ł  p r z y to m ­

n y  ze  sn u ,  lecz  o czy  je g o  p o sz ły  za  
g e s te m  ręk. C a m p io n  a. ■ W o d a a l i  
bie li ły  się t rz y  grzyw ia»te  fale, b ie g ­
n ą c e  j sdna  za  d ru g ą .  N ,c  w y g lą d a ło  
to  g roźn ie .

—  O , to  p e w n ie  p r z y p ły w ?
—  C o  p o c z n  :my te raz?— k rz y k ­

n ą ł  C a m p io n .
lzzar t  n.( w yb ił  n ę  je sz c z e  ze  

sn u ,  i n ie p o k u j  s ta r s z e g o  to w a r z y ­
sz a  w y w o ła ł  n a  je g o  us ta  lekk i  
u śm iech

—  N ie m a  się  czem  p rz e jm o w a ć .  
Ci cza rn i  ch ło p c y  w iedzą ,  jak  się 
z a c h o w a ć .  Co n a jw y ż e j  zm o czy  n a s  
t ro c h ę  i ty le

A le  w  tra k c ie ,  gdy  zam ien ia l i  te  
s ło w a ,  p rz y p ły w  ru n ą ł  n a  n ich  z ry ­
k ie m ,  p o d o b n y m  d o  r y k u  m o rza ,  
i f lz z a r t  s tw ierdz ił ,  żi fa le  by ły  o 
w ie le  w y ższe ,  n ;ż się  im zd a w a ło .  
Z a c i s n ą ł  pas ,  a b y  w  ra z ie  w y w ró ­
c e n ia  s ię  ło dz i  m e  zg u b u  w w o d z ie  
d o ln e j  częśc i  g a rd e ro b y .  F a le  n a k r y ­
ły ich  m o m e n ta ln ie .  P r z e d  ich  w z ro ­
k ie m  z a ry s o w a ła  się  Jsciana w o d n a ,  
w y s o k a  n a  10— 12 s tó p ,  o ile s t ra c h  
p o tra f i  m ierzyć . J a s n e  b y ło  te ż a d ­
n a  łó d ź  n ie  o p rz e  się  tak ie j  prze" 
szk o d z ie .  P ie rw s z a  fa la  z m o c z y ła  
ich  d o  su c h e j  n itk i i w y p e łn i ła  łódź  
d o  p o ło w y ,  z a  n ią  s p a d ła  d ru g a .  
W io ś la rz e  p o d n ie t  I k rzy k .  W io s ło ­
wali jak  oszaleli ,  p o d c z a s  gdy  s t e r ­
n ik  w rz e sz c z a ł  ro zk azy .  A le  w o b e c  
togo  ż y w io ło w e g o  p rz y b o ru  byli z u ­
p e łn i  bezs i ln i  i w p r ę d c e  stracili w ła ­
d z ę  n a  d r e w n ia n ą  łup iną .  P ę d  w o ­
d y  w y k ręc i ł  ią b o k ie m  i p o n ió s ł  n a  
k s z ta ł t  l iścia w  k ie ru n k u  p rz y p ły w u .  
P r z e s k o c z y ła  n a d  nimi je sz c z e  ,ed-

n a  o g r o m n a  fala, i zaczęli  t o n ą ć ,  
lz za r t  i (  am p io n  w ygram oli l i  s ię  z 
p o d  n a m io tu .  N a g le  poczuli,  że  d n o  
z a p a d a  sit  w g łąb ,  a oni z o s ta ją  n a  
w o d z ie .  N a o k o ło  b u lg o ta ło  i s z u ­
m ia ło .  P ie rw s z y  im p u ls  k a z a ł  Iz z a r -  
tow i płynąi-. d o  b rzeg u ,  a le  c h ło p .e c  
H a  san  k rz y k n ą ł ,  a b y  się t r z y m a ł  
łodzi P rz e z  jakąś  m in u tę  w s z y s c y  
wisieli w w o d z ie ,  u c z e p ie n i  kruchej, 
ostoi.

—  N ic p a n u  nie  jest?  — w r z a s n ą ł  
C a m p io n .

—  Nic, ro z k o sz u ję  t i r  k ą p .  lą —  
o d k rz y k n ą ł  lzzart

W y o b ra ż a ł  sobie , że  p r z y p ły w  
p ó jd z ie  w  g ó rę  rzek i  i za  k i lka  mi­
n u t  p o w ie rz c h n ia  j t j  p r z y b ie rz e  n o r ­
m a ln y ,  s p o k o jn y  w y g ląd .  Z a p o m n  aL  
ż f a le  u n o s i ły  ich z e  so b ą .  C o  
ch w ila  p rz e s k a k iw a ły  im n a d  g ło w a ­
m i p ie r z a s te  b a łw a n y .  1 r zym ali  s ię  
k r a w ę d z i  ło d z ’ d o p ó k i  w ie lk a  fa le  
n ie  w y w ró c i ła  je  d o  g ó ry  d n e m  
niracili  p u n k t  o p a rc ia  i n ie  mieli s ię  
już  te r a z  c z e g o  ch w y c ić ,  b o  śl sk ie  
d n o  nie  d a w a ło  ż a  h ic  jo  z a c z e p i e ­
nia R ę c e  lz z a r ta  o su n ę ły  s ię  b e z ­
ra d n ie  po  tłus te j  p o w ie rz e h n  Ł ó d z  
I iknę ła  p o n o w n ie  k oz ła ,  a le  a i e  m o ­
gło b y ć  m o w y  o tem , a b y  ię ,e j  
u c z e p ić  n a  s ta łe ,  bo  o b r a c a ła  s ię  z e  
s t ra sz l iw ą  re g u la rn o śc ią ,  u k a z u ją c  to  
d n o ,  to  kraw ędz>e. P o m y ś la ł ,  żc  
d z ie je  się  to  d la te g o ,  iż w s z y s c y  
t r z y m a ją  s-ę z led n e j  s t ro n y  i s p r ó ­
b o w a ł  p o d e p c h n ą ć  część  za łó g  n a  
d ru g ą .  A le  n ie  z o s ta ł  z ro zu m ian y .

(D. c. n.).
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